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Księża Solnego Śląska
p szq

do Prezydenta

B. Bieruta
SIĘŻA k a to lic cy  D olnego  Slą- 

ska, z rzeszen i w  O k ręg o w ej K o­
m isji K sięży  p rzy  Z w iązku  B o jow ni­
k ó w  o W o ln o ść  i  D e m o k rac ję  w e 
W ro c ław iu , w y sto so w a li do P rez y ­
d e n ta  B olesław a B ieru ta  list, w  k tó ­
rym  piszą:

W ielce  C zcigodny

O byw atelu  Prezydencie!
W  chw ili gdy ca ły  naród polski 

w  60 rocznicę T w ych urodzin, sk ła ­
da Tobie, P ierw szem u O byw atelo­
w i Polskiej R zeczypospolitej Lu­
dow ej ow oce  sw ego  w zm ożonego  
w ysiłku  w  naszym  pokojow ym  bu­
dow nictw ie, m y księża  k a to liccy  
D olnego Śląska, prastarej ziemi 
polsk iej, którą otaczasz Sw ą szcze­
gólną troską, zrzeszeni w  O kręgo­
w ej K om isji K sięży przy Zw. Bo­
jow ników  o W olność 1 D em okra­
c ję  w e W rocław iu, składam y Ci 
w yrazy hołdu, w dzięczności, g łę ­
b ok iego szacunku 1 przywiązania.

Przyrzekam y Cl, że w  naszej pra­
cy  duszpasterskiej 1 społeczno - 
obyw atelsk iej będziem y zaw sze  
kierow ali s ię  dobrem  Polski l u ­
dow ej. Zapew niam y Cię, że bę­
dziem y m obilizow ać naszych w ier­
nych do jeszcze w iększych  w y sił­
ków  dla podniesien ia  potencjału  
gospodarczego naszej O jczyzny  
Ludowej, dobrobytu naszego naro­
du i zabezpieczenia trw ałego po­
koju .

W skazania T w oje, w iodące nasz 
naród do lepsze] przyszłości będą  
nam drogow skazem  w  naszej co­
dziennej pracy.

Ż yczym y Ci, C zcigodny Sole  
nizancie, JSługich lat życia  i dal 
szych sukcesów  w  pracy dla do­
bra naszej O jczyzny Ludowej.

Powrót delegacji 
polskiej
która p rze jm o w ała
pamiątki po Koperniku
p rz e k a za n e  Polsce

przez rząd ZSRR
DN IA  15 b m . p o w ró c iła  z M os­

k w y  d e le g a c ja  w  sk ład z ie : 
w ic e m in is te r  S z k o ln ic tw a  W y ższe ­
go H e n ry k  G o la ń sk i, r e k to r  U n i­
w e rs y te tu  W arsz a w sk ie g o  p ro f . c 'r 
J a n  W asilk o w sk i, p ro fe s o r  U n i­
w e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o  d r  T a ­
d eu sz  B an a c h ie w icz , k tó ra  u d a ia  
s ię  do  s to licy  Z S R R  celem  p rz e ję ­
c ia  p a m ią te k  z w iąz a n y c h  z ż y c i m  
i p ra c ą  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  o raz  
in n y c h  m a te r ia łó w  h is to ry c z n y c h  
p rz e k a z a n y c h  P o lsc e  p rz e z  rz ą d  
Z w ią z k u  S o c ja lis ty cz n y c h  R e p u b ­
lik  R ad z ieck ich .

N a d w o rc u  w  W a r  sza  w i 3 d e le ­
g a c ję  w ita li :  w ic e m in is te r  S zk o l­
n ic tw a  W yższego  E u g e n ia  K ra s -  
so w sk a , z a s tę p c a  s e k r e ta rz a  a j n t c -  
w eg o  P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k  
p ro f . d r  L eszczyck i, p ro r e k to r  L -  
n iw s r s y te tu  W arsz a w sk ie g o  p ro t 
d r  J ac z ew sk i, p ro f . U n iw e rs y te tu  
W arsz a w sk ie g o  d r  Z o n n  o ra z  w y ż ­
si u rz ę d n ic y  M in is te r s tw a  S p ra w  
Z ag ra n ic z n y ch .

NA ZD JĘ C IU : p lenarne  p o ­
s iedzenie  w  Sa l i  K o lu m n o ­

w e j  D om u  Z w ią z k ó w .  P r z e m a ­
w ia  p r z e w o d n ic z ą c y  d e legacj i  
polsk ie j ,  prof.  O sk a r  Lange  

Fot  —  C AF

W rocznicę zwycięstwa 
nad Odrą i Nysą

Środa, 16 k w ie tn ia  1952 r. Dziś 4 strony 
C ena 15 groszy

D Z IĘK I sp rzy ja jącej pogodzie s iew y  w  ca łym  kraju  są  w  p e łn ym  
toku. W ykon ując zo b ow iązan ia  pod jęte  m asow o  d la  u czczen ia

60 roczn icy  urodzin P rez y d e n ta  B ieru ta  i Ś w ię ta  1 M aja, ch łop i
gospodarujący in d yw id u a ln ie , c z ło n k o w ie  sp ó łd zie ln i prod u k cyjn ych , 
załogi PG R, PO M  i SOM  p rzy śp iesza ją  prace s iew n e, św ia d o m i, że

szyb k i i staran n y  za siew  g w a ra n tu je  w yższe  urodzaje.

O Z W Y C IĘ S K IM  p rz e b ie g u  w y ­
k o n a n ia  z o b o w iąz a ń  m e ld u je  

m . in n . P G R  B ia lu ń  w  w o j. szcze ­
c iń sk im , sp ó łd z ie ln ia  p ro d u k c y jn a  
w  P ro c h a c h  i w ie le  in n y c h  g o sp o ­
d a rs tw . N a p o la c h  w ie lu  g ro m a d ,
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  P G R  
z a tk n ię to  b ia ło  -  c z e rw o n e  i c z e r­
w o n e  p ro p o rc e  w a r t ,  z ac ią g n ię ty c h  
p rzez  p ra c u ją c y c h  c h ło p ó w  n a  cześć 
P r e z y d e n ta  B ie ru ta .

T Y SIĄ C E  W A R T  Z A C IĄ G N Ę L I  
JU Z  R O B O T N IC Y

U /  E D Ł U G  n re p e lf ly c h  j& zoze  
* ’  m e ld u n k ó w , p o n a d  7 ty s . ro ­

b o tn ik ó w  łó d z k ic h  z ac ią g n ę ło  ju ż
w a r ty  n a  cześć  P r e z y d e n ta  B ie ru ta .

W  s to c z n i g d a ń s k ie j  w  w y d z ia ­
le  m e c h an ic z n y m , w  k a d łu b o w n i,
n a  p o c h y ln ia c h  i w  b a se n a c h , gdz ie
w y k a ń c z a  s ię  n o w e  je d n o s tk i ,  w a r ­
ty  z ac ią g n ę ło  ju ż  125 b ry g a d , w
'ty m  67 b ry g a d  m ło d z ieży . R o b o t­
n ic y  w  cza s ie  w a r t  p o s ta n o w il i pod 
n ie ść  w y d a jn o ść  p rz e c ię tn ie  o 20 
p roc ., a  je d n o c z e ś n ie  p o d n ie ść  je j  
ja k o ść .

W a r ty  z ac ią g n ę li ró w n ie ż  ro b o t­
n ic y  s to licy : b u d o w n ic z o w ie  M DM , 
za ło g i „ U rsu s a " , F S O  i in n y c h  z a ­
k ła d ó w  p ra c y .

M A R K IE W K A  i G R Y Z IK  
W Y K O N A L I Z A D A N IA  6-L A T K I

\A /  IE L K I s u k ce s  o d n ie ś li g ó rn i-  
W  c y  W ik to r  M a rk ie w k a  i  K a ro l 
G ry z ik , k tó rz y  w y k o n a li  z a d a n ia  
p rz y p a d a ją c e  n a  n ic h  w e d łu g  o b o ­
w ią z u ją c y c h  n o rm  n a  o k re s  6 la t.

DN IA  16 k w ie tn ia  1SS6 r o k u  
u ro d z ił s ię  E r n e s t T h a e l-  

m a n n , p r zy w ó d c a  K o m u n is ty c z  
n e j P a r ti i  N ie m ie c  —  za m o r d o ­
w a n y  p r ze z  h it le r o w c ó w  w  
1944 r o k u  po  11-le tn im . w ię ­

z ie n iu
F o t  —  C A F

XXII Zjazd KP W. Brytanii 
wzywa naród angielski
do walki o trwały pokój 
i socjalizm

L ondyn
X X II  Z ja z d  K o m u n is ty c zn e j P a r ­

t ii W . B ry ta n ii ,  k tó ry  zak o ń c z y ł w  
d n iu  14 bm . sw o je  o b ra d y  u c h w a li ł  
n a s tę p u ją c ą  re z o lu c ję :

1 0 s y t u a c j i  n a  M a l a j a c h ,  w  k t ó r e j  
w z y w a  w s z y s t k i e  w a l c z ą c e  o p o ­

k ó j  o r g a n i z a c j e ,  b y  z a ż ą d a ł y  n a t y c h ­
m ia s t o w e g o  w y c o f a n i a  a n g i e l s k i c h  
si l  z b r o j n y c h  z  M a l a j ó w  i u s t a n o w i e ­
n i a  p o k o j u  i  p r z y j a ź n i  z w o l n y m i  M a ­
l a j a m i .  W y s u w a j ą c  p r o j e k t  t e j  r e z o ­
l u c j i ,  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  Z j e d n o c z o ­
n e g o  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  H u t n i k ó w  
G a r d n e r  w e z w a ł  z j a z d  p a r t i i  do  p r z y ­
j ę c i a  t e j  r e z o l u c j i ,  j a k o  a p e l u  do  
w a l k i  o z a k o ń c z e n i e  w o j n y  w K o r e i  
i n a  M a la j a c h ,  a  t a k ż e  do  w a l k i  o 
t r w a ł y  p o k ó j  i s o c j a l i s t y c z n ą  A n g l i ę .

fy  P o ś w i ę c o n ą  k r y z y s o w i  w  a n g ie l -  
s k i m  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m ;

(D okończen ie  na s ir .  2 -e j)

Depesza KC PZPR 
do Kim Ir-sena

D o T ow arzysza  K IM  IR -S E N A
P rzew od n iczącego  K oreań sk iej
P artii P ra cy

P H E N IA N

Z  o k a z j i 40 ro c z n ic y  W aszy ch  
u ro d z in  p rz e s y ła m y  W am , d ro g i 
T o w a rz y s z u , n a js e rd e c z n ie js z e  p o ­
z d ro w ie n ia  i ż y cz e n ia  n a jle p sz y c h  
o s iąg n ięć  w  p ra c y  d la  W aszego  
k ra ju .

P o ls k ie  m a sy  p ra c u ją c e  s o lid a ­
ry z u ją  s ię  n a jg o rę c e j  z  b o h a te r ­
s k ą  w a lk ą  lu d u  K o re i p rz e c iw  a 
m e ry k a ń s k im  lu d o b ó jc o m , s to s u ­
ją c y m  p o tę p io n ą  p rz e z  c a łą  lu d z ­
k o ść  b ro ń  b a k te r io lo g ic z n ą .

M asy  lu d o w e  n a sz eg o  k r a ju  
z n a ją  n ie  ty lk o  c ie rp ie n ia ,  a le  i 
n ie z ło m n e  b o h a te r s tw o  lu d u  k o ­
re a ń sk ie g o , k tó ry  po d  W aszym  
k ie ro w n ic tw e m , w  b ra te r s tw ie  
b ro n i  z o c h o tn ik a m i ch iń sk im i, 
ro z b ił b e z p o w ro tn ie  m it  o p o tęd ze  
a m e ry k a ń s k ie j .

J e s te ś m y  g łę b o k o  p rz e k o n a n i ,  że 
b o h a te r s k ą  w a lk a  n a ro d u  k o re a ń ­
s k ieg o  c ie sz ą ca  s ię  p o p a rc ie m  c a ­
łe j p o s tęp o w e j lu d z k o śc i —  z a ­
k o ń czy  ^ ię  p"elrlym z w y c ię s tw em  
W asze j s łu sz n e j sp ra w y .

K o m ite t C en tra ln y
P o lsk ie j Z jed n oczon ej P a r tii
R obotn iczej

W

Delegacja
prawników polskich 
wyjechała 
do W iedn ia

N a  ro z p o c zy n a ją c ą  s ię  d z iś  w  
W ied n iu  se s ję  R a d y  M ię d z y n a ro ­
d o w eg o  Z rze sze n ia  P r a w n ik ó w  D e ­
m o k ra tó w  w y je c h a ła  d e le g ac ja  
p ra w n ik ó w  p o ls k ic h  w  sk ład z ie : 
p ro f . J e r z y  J o d ło w s k i i p ro f . M a ­
r ia n  M u szk a t.

NOCY z 15 na 16 kw ietn ia  
radzieckie s iły  zbrojne i w a l. 
czące u ich boku w ojska  

polsk ie  rozpoczęły natarcie na 
lin ii Odry i N y sy . Po potężnym  
przygotow aniu  artyleryjsk im  ru . 
szy ły  4 ty s iące  czo łgów  w sp iera­
nych ogniem  22 ty s ięcy  dział i 
m oździerzy. O lbrzym ia Ilość re­
flektorów , ustaw ionych co  200 m 
ośw ietla ła  kierunek ataku. W  
ciągu doby 5 ty s ięcy  sam olotów  
dokonało 15 ty s ięcy  lotów  bojo­
w ych .

Z aszczytne zadanie o sta teczn e, 
go  rozgrom ienia bestii h itlerow . 
sk lej w  jej w łasnym  legow isk u  
przypadło w udziale 2 Frontowi 

Białoruskiem u pod dow ództw em  
M arszalka R ok ossow skiego i 
Frontow i U kraińskiem u. W  w iel­
kich w ydarzen iach tych pam ięt­
nych dni dane b y ło  uczestn iczyć  
dwum armiom, polskim , które  
sk ładały  się  na ca łość  ów czes­
nych sil zbrojnych naszego od- 
radzającego s ię  państw a. Szła 
w ięc  I Armia pod dow ództw em  
gen . Stanisław a Pop ław sk iego, 
generał Karol Św ierczew sk i pro . 
wadził II Arm ię W ojska Pol­
sk iego .

M im o zaciek łego  oporu n ie­
przyjaciela , żołn ierze radzieccy  
i p o lscy  sforsow ali jednak Odrę 
i N y sę , przełam ali trzy lin ie  
ochronne i w  ciężk ich boj.ich  
p osuw ając się  naprzód 23 k w iet­
nia zam knęli p ierścień  dokoła  
w ie lk ieg o  Berlina.

Będziem y zaw sze dumni, że w  
bojach tych m łode w ojsko na^ze 
okryło  s ię  chw alą, że m ęstw o  
żołnierza po lsk iego  podkreślił 
sam G eneralissim us Stalin, w y . 
różniając w sw ym  rozkazie i  dnia 
22 kw ietn ia  m. in. p o lsk ie  d y ­
w izje  i gen. K. Św ierczew sk iego  
„za sforsow anie N y sy  i przerw a, 
nie s iln ie  um ocnionej lin ii >bio- 
ny niem ieckiej" .

ł V  ÓW CZĄS, przed siedm iu la .
* ty, graniczne rzeki Odra 1 

N ysa  stan ow iły  jed n ocześn ie  li­
n ię  bojow ą.

M inione lata przyniosły  w ie l­

k ie  i don iosłe zm iany z obu stron  
Odry i N ysy , w  układzie sto su n . 
ków  m iędzynarodow ych.

W  trudzie i znoju budujem y  
now ą Polskę, lecz jakiż szm at 
drogi przebyliśm y od ow ej w io­
sny o sta in iego  roku w ojny . Tam, 
gdzie 7 lat temu zw ycięstw a  od­
nosił żołnierz, dziś zw ycięstw a  
osiąga robotnik, chłop, inżynier. 
Nad Odrą i N ysą, gdzie przed  
siedm iom a laty  rozciągała się  
strefa przyfrontowa, dziś rozwija 
s ię  w ie lk ie  budow nictw o socja­
listyczne.

Gdy my budow aliśm y now e ż y .  
d e  w  naszej O jczyźnie —  now e  
nastąpiło i z drugiej strony Odry 
1 N ysy .

K onsekw entna denazyfikacja, 
dem ilitaryzacja 1 dem okratyzacja  
stosow an e przez radzieckie w ła­
dze stw orzyły  gruni dla odrodze­
nia się  N iem ców , dla zw ycięstw a  
sil p ostępow ych  narodu, który 
dał św iatu Marksa i Engelsa. 
Pod wodzą niem ieckiej k la sy  ro­
botniczej pow stała NRD, która 
zw róciła s ię  do nas o przyjaźń, 
twardo stając na gruncie granicy  
pokoju na Odrze i N ysie . Przy. 
ję liśm y w yciągn iętą  rękę i odtąd 
coraz bardziej zacieśn ia s ię  nasza 
w spółpraca z zachodnim  są sia . 
dem.

Granica, która dla Polski, N ie ­
m ieckiej Republiki D em okratycz­
ne] i dla ca łego  obozu pokoju  
stanow i źródło poczucia s iły  1 
źródło słusznej dumy Jest oczy­
w iśc ie  solą w  oku handlarzy  
śm ierci. Zarówno n iem ieccy  
n eofaszyści, jak Ich am erykań­
scy  m ocodaw cy bezustannie  
przeciw ko niej Judzą. K rótko, 
w zroczni, podobnie Jak ich mistrz 
A dolf Hitler, nie dostrzegają bez­
ce lo w o śc i sw ych  zakusów .

P oniew aż w brew  nim 1 mimo 
nich w ie le  zm ieniło się  w  św ie- 
cie, pon iew aż w brew  nim i mimo 
nich zm ieniło s ię  z obydw u stron  
Odry i N y sy , rzek, przez które  
przebiegała k ied yś linia frontu, 
a dziś b iegn ie  granica pokoju, 
która n ie  rozdziela, a le łączy  dwa 
narody.

W 7-mą rocznicę
wyzwolenia Wrocławia

Napisał Józef Barczyk  
Przewodniczący Prezydium MRI\ we Wroclau iu

V ]  OC Z 16 n a  17 k w ie tn ia  1945 r. 
* '  —  to p am iętn a  data  w y z w o le ­
n ia  W rocław ia  przez b oh atersk ą  
A rm ię R adziecką.

Serca  m as p racu jących  n aszego  
m ia sta  p rzep ełn ia ją  serd eczn e  
uczu cia  w d z ięczn o śc i i u czucia  
m iło śc i do b oh atersk ie j A rm ii R a­
d z ieck ie j, k tóra p rzy n io sła  nam  
w o ln o ść , do gen ia ln eg o  J e j w odza  
w ie lk ie g o  S ta lin a , do narod ów  
radzieck ich .

W  p łom ien iach  sta ło  m iasto , 
gd y  przed  7 la ty  żo łn ierz  ra d z iec ­
k i w k ra cza ł w  jego  m u ry. U c ie ­
kające h it le ro w sk ie  żo łd actw o  p a ­
liło  i n iszczy ło  b u d yn k i m ieszk a l­
ne, fa b ryczn e  oraz p om nik i k u l­
tu ry.

P rzed  s ied m iu  la ty  W rocław  b y ł 
m iastem  p łon ących  ruin , ogrom nym  
p ogorzelisk iem . A le  boh atersk im  
w y siłk ie m  m as pracujących  szyb ko  
z a tę tn ił n ow ym  życiem , tw órczą  pra  
cą i odb udow ą.

K lasa  robotn icza  W rocław ia , k tó ­
ra ob jęła  w  p osiad an ie  fab ryk i, n ie  
u lęk ła  s ię  zn iszczeń . N ie  u lę k ła  s ię  
ogrom n ej pracy, k tóra czek a ła  ją  
na każdym  kroku. P od ob n ie  ja k  m a ­
s y  pracu jące  w szy stk ich  m iast, o - 
s ied li i w si n aszych  Z iem  Z ach od ­
n ich , lud zie  W rocław ia  pracą c o ­
d zien n ą  i  w ytężo n ą  o d p ow ied zie li 
na in tryg i im p er ia lis tó w , na  r e w i­
zjon istyczn e  zakusy  szo w in istó w  z 
N iem iec  zach od n ich  i Ich o p ie k u ­
n ów  z W a ll-S trce t —  pod żegaczy  
w ojen n ych .

W  ciągu  m in ion ych  7 la t od ch w i 
li w y z w o len ia  dok on a liśm y  ogrom ­
n ej pracy na  odcink u  odb udow y n a -' 
szego  m iasta , n aszych  fab ryk  i  k o ­
m u n ik acji, ośrod k ów  so cja ln y ch  1 
ku ltu ra ln ych . W e W rocław iu , m ie ­
śc ie  n a jb ard ziej po W arszaw ie zn i­
szczonym , w  tym  czasie  od b u d o­
w a liśm y  z gru zów  120 w ięk szych  
zak ład ów  p rzem ysłow ych .

R ów n ocześn ie  z odb udow ą z a ­
k ład ów  ro zw ija ło  s ię  n a  teren ie  
n aszego  m iasta  b u d ow n ictw o  m ie ­
szk an iow e. K osztem  b lisk o  150 m i­
lion ów  z ło tych  od d a liśm y  do u ży t­
ku m as pracujących  9850 izb m ie ­
szk alnych . W ielk ie  zn iszczen ia  n a ­
szego  m iasta  w y m a g a ją  jed n ak  d a l­
szej ogrom n ej pracy przy odb udo­
w ie . która prow adzona  będzie  n a - 

' dal. D o koń ca P lanu  6 -le tn ieg o  k o ­
sztem  132 m ilion ów  złotych  odd a­
nych  zostan ie  do użytk u  dalszych  
9700 izb m ieszk aln ych . N ieza leżn ie  
od odb udow y zn iszczonych  dom ów  
p rzep io n a d z a n e  są  w  coraz szer- 
s z y n  zak resie  k ap ita ln e  rem onty  
m ieszk ań. W  roku 1916 rem ontam i 

. k ap ita ln y  tr i objęto  2600 izb, w  la - 
I tacii 1350 1 d l po 65.00 izb rocznie.

a  w  b ieżącym  roku k a p ita ln e  r e ­
m on ty przep row ad zon e zostan ą  w  
około  9000 izb. W  ca łym  ok resie  r e ­
a lizacji P lanu  6 -le tn ieg o  rem on ty  
k a p ita ln e  zostan ą  przep row ad zon e  
w  32 ty s iącach  izb m ieszk aln ych .

O bchodząc 7 -m ą  rocznicę w y zw o ­
len ia  W rocław ia , patrzym y ró w n o ­
cześn ie  z  radością  n a  od b u d ow an e  
i zbud ow an e w yższe  u czeln ie , gd zie  
k szta łc i s ię  ponad 15 ty s ię cy  przy­
szłych  lekarzy, in żyn ierów , agron o­
m ów , tech n ik ów , na  szk o ły

(D okończen i*  na itr . 2 -e j ) g

Pod Warszawą
pow sta je
wielka baza zaopatrzeniowa 
d la b u d o w y
Pałacu Kultury 
i Nauki
W  P O B L IŻ U  W arsz a w y , t r w a ją  

o b e c n ie  ro b o ty  p rz y  b u d o w ie  
w ie lk ie j  b a z y  p ro d u k c y jn o - s k ła ­
d o w e j, k tó r a  z a o p a try w a ć  b ę d zie  
b u d o w ę  P a ła c u  K u l tu r y  i  N a u k i.

N a  4 0 -h e k ta ro w y m  o b sza rze  
p o w s ta n ą  m . in .:  o lb rz y m ia  w y ­
tw ó rn ia  b e to n u , b a z a  a u to t r a n s -  
p o r tu ,  w a r s z ta ty  o b ró b k i m a sz y ­
n o w e j, w a r s z ta ty  h y d ra u l ic z n o -  
m e c h a n ic z n e , w ie lk ie  m a g a z y n y , 
s p e c ja ln y  d z ia ł ro b ó t  a s f a l to w o -  
b e to n o w y c h , s k ła d y  m a te r ia łó w  
te c h n ic z n y c h  itp .

C o d z ien n ie  n a  t e r e n  b u d o w y  
b a z y  n a d c h o d z ą  ze Z w ią z k u  R a ­
d z ie ck ie g o  c o ra z  to  n o w e  t r a n s ­
p o r ty  e le m e n tó w  p r e fa b ry k o w a ­
n y c h , s p e c ja ln ie  le k k ie  o d u ż e j 
w y trz y m a ło ś c i  k o n s tru k c je  s ta lo ­
w e  d la  p rz y s z łe j  w y tw ó rn i  b e to ­
n ó w  o ra z  s e tk i  m e tró w  szyn  i t y ­
s iąc e  p o d k ła d ó w  k o le jo w y c h .

K o sz ty  b u d o w y  i  w y p o sa ż e n ia  
b a z y  są  c a łk o w ic ie  p o k ry w a n e  
p rz e z  r z ą d  Z S R R .

O b e cn ie  n a  te r e n ie  b u d o w y  b a ­
zy  t r w a ją  in te n s y w n e  prac©  p rz y  
z a k ła d a n iu  fu n d a m e n tó w  pod  
w ie lk ie  m a g a z y n y . K a żd y  z n ic h  
p o s ia d a ć  b ęd zie  w ła sn ą  ra m p ę  k o ­
le jo w ą . P r z y s tą p i f c o  ró w n ie ż  do 
p rz y g o to w a n ia  w y k o p ó w  po d  w ie l­
k ą  w y tw ó rn ię  b e to n u . P r a c e  te  
w y k o n y w a n e  są  p rz e z  s p e c ja ln e  
k o p a rk i,  k tó re  c a łk o w ic ie  e l im i­
n u ją  w y s i łe k  fizy cz n y  ro b o tn ik a .

J e d n o c z e ś n ie  s ta le  n a d ch o d z ą  do 
s to licy  ze Z w ią z k u  R ad z ieck ieg o  
n o w e  tr a n s p o r ty  m a sz y n  i u r z ą ­
d zeń . M. in. w y ła d o w a n o  ju ż  d a l­
szych  40 sam o c h o d ó w  c ię ża ro w y c h  
i w y w ro te k . T rz y  w in ic ie  s p y ­
ch acze  ty p u  „ S ta lin ie c “ o ra z  d w a  
w a lce  do a s fa ltu ,  je d e n  1 0 - to n o - . 
w y . drułj.* — 5 - to n o w y . |

P T T K  organizuje pociągi 
popularne do b. obozu 
Gross-Rosen

Wrocławianie wezmą 
m asowy udział
w wielkiej man festacji
z okaz ji  Tygodnia
Międzynarodowej Federacji 
Bojowników Ruchu Oporu 
Ofiar i Więźniów faszyzmu

I AK JU Ż  donosiliśm y , w  p rzy sz- 
łą  n ied z ie lę  n a  te re n ie  b y łeg o  

o bozu  k o n c e n tra c y jn e g o  G ross-R o­
sen  o dbędzie  się  c e n tra ln a  m an ife ­
s ta c ja  z o k az ji T y g o d n ia  M ięd zy n a ­
ro d o w ej F e d e ra c ji B o jow n ików  R u­
chu  O poru , O fia r i  W ięźn ió w  F a ­
szyzm u.

Zjazd w  G ross-R osen połączony  
będzie ze  zw iedzan iem  obozu  
przez uczestn ików  m anifestacji. 
O rganizatorzy u roczystości przew i­
dują, że z W rocław ia w yjed zie  na 
teren  obozu b lisko  2.000 osób. 
Program m anifestacji obejm uje  
m iędzy innym i spotkan ie u czest­
ników  z przedstaw icielam i d e le ­
gacji zagranicznych, składanie  
w ień ców  oraz zw iedzan ie w ysta ­
w y  zorganizow ane! na teren ie o- 
bozu przez M inisterstw o Kultury. 
P o lsk ie  T o w arzy stw o  T u ry sty cz ­

no -K ra joznaw cze  p rz y g o to w a ło  na  
dzień  20 k w ie tn ia  sp ec ja ln e  poc iąg i 
po p u la rn e .

K osz ta  cało d zien n e j w ycieczk i na 
te ren  obozu  G ross-R osen  b ę d ą  w y ­
nosić  12 zł od osoby.

(Wer)
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W ydan ie A B C

Pogoda sprzyja sieiuomi
W cafej Polsce na polach 

wykwitły proporce
Pracujący ch łop i czczą 
60 rocznicę urodzin
P rezyd en ta  Bieruta  
szybszym i staranniejszym 
w ykonaniem  zasiew ów



Aby zapewnić dzieciom ich prawa
trzeba przecie wszystkim zachować pokój

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K U

W roc ław ia
( D o k o ń c z e n ie  ze  s tr .  1).

p od staw ow e, gdzie uczy  s ię  ponad  
21 ty s ię c y  daieri. M am y ponad  
189 szk ół różnego typu, n ie  licząc  
pneedszkoli i  w sze lk ieg o  rodzaju j 
ku rsów . 1

A  dod ać jeszcze  n a leży  do teg o  J 
p ow ażn ą  ilo ść  now o - o d b u d ow a­
nym i przedszkoli, ż łob k ów , k lin ik , 
a m b u la tor iów  przyzak ład ow ych , o -  
śrm ihów  zdrow ia , kin , tea trów  i 
Innych uraądzeń nżj teczn oścł p u ­
b licznej. od b u d ow ę i u sp raw n ien ie  
n a s ie j  kom u n ik acji i transportu, 
orna ca łego  szeregu  in n ych  in w e s ty ­
cji.

W  roku 1952 przyb ęd zie  w  n a ­
szym  m ieśc ie  sze reg  n ow ych  b u ­
d y n k ó w  szk o ln y ch , przed szkoli i 
żłob k ów , gdzie w  ja sn ych  i w id n ych  
Izbach lek cy jn ych , w y p osażon ych  w  
n o w o czesn y  sprzęt, zn ajd zie  po­
m ieszczen ie  d od atk ow o *313 dzieci, 
m ieszk a ń có w  W rocław ia.

T e ogrom ne zdobycze p o lity e m e , 
gospodarcze, k u ltu ra ln e , so cja ln e  
u ry sk a liśm y  w  ciągu  tego okresu  w  
o parcln  o pom oc, przyjaźń  i przy­
k ład  Z w iązk u  R adzieck iego.

P o d sta w ą  ogrom nych  przem ian I 
przeob rażeń , k tóre dziś p od su m o­
w u je m y , je s t  n iezw y ciężo n a  idea  
m ark sizm u  -  lon in ijm u , pod k tórej 
iztand tfram i P o lsk a  Z jednoczona  
P a r tia  R obotn icza  —  boh aterska  
p artia  k la sy  robotn iczej, prow adzi 
Ind p racu jący  m ia st i w si ku  szczę ­
ś liw e j  p rzyszłości, ku  socja lizm ow i.

R ozw ój i osiągn ięc ia , ja k ie  n o tu ­
je  nasze  m iasto , w ią żą  się  n ierozer­
w a ln ie  z im ien iem  Prezydenta. B o ­
le s ła w a  B ieru ta , k tóry osob iście  
tro szczy  s ię  a odb udow ę W rocław ia  
i  n ie jed n ok rotn ie  od w ied za ł sto licę  
Dolne& o Ś ląsk a . Pod jeg o  osob istym  
p rotek tora tem  i w ed łu g  jego  w sk a ­
zań  .odbud ow ujem y nasze  zabytk i 
h is to r y c zn e  — R atusz, w yższe  
u czeln ie , P o litech n ik ę  W ro cła w ­
sk ą .

i  n aszego  m iasta  d z ie ln a  załoga  
P a fa w a g u  w ezw a ła  m asy pracujące  
ca łeg o  kraju  do uczczen ia  zo b o w ią ­
za n ia m i prod u k cyjn ym i 60 rocznicy  
urodzin  P rezyd en ta  B o le sła w a  B ie ­
r u ta  —  P ierw szeg o  O b yw atela  P o l­
s k ie j  R zeczyp osp olite j L udow ej. W  
w a lce  o przekroczenie i p rzed term i­
n o w e  w y k o n a n ie  tych  zobow iązań, 
pod znakiem  p e łn ej m ob ilizacji 
w szy stk ich  s ił do w yk on an ia  z a ­
dań  3 roku r ia n u  8 -le tn ieg o . obcho  
d zim y  7 roczn icę w y zw o len ia  na- 
s reg o  m iasta  spod jarzm a h it le ro w ­
sk ieg o  i  p rzyw rócen ia  go M acierzy.

LAT TEMU, 16 k w ie tn ia  1886 r. 
'■ 'W  urodził się E rnst T hae lm ann , 
p rzy w ó d ca  K o m u n is ty czn e j P artii 
N iem iec, k tó ry  k ie ro w ał n iem ie ck ą  
k la są  ro b o tn iczą  w  n a jc ięższy ch  la ­
tach  w a lk i p rzec iw k o  H itle row i.

Ś w ie tlan y  sym bol n iem ieck ieg o  
ru c h u  o po ru  p rz ec iw k o  im p e ria liz ­
m ow i, sym bol n ieu g ię teg o  czło w ie ­
c ze ń s tw a  sp ęd za ł sen  z oczu h itle ­
ro w sk im  bestiom . W ied zie li dobrze, 
co o znacza  im ię: E rn st T hae lm ann .

„Ursus"
już od 2 nres:ący 
przekracza zwycięsko 
plany produkcyjne
Z A Ł O G A  Z a k ła d ó w  M ec h a ­

n ic z n y ch  ..U rsu s" , k tó ra  od 
k i lk u n a s tu  m ie s ięc y  po  ra z  p ie r ­
w szy  w  lu ty m  b r  w y k o n a ła ,  a 
n a w e t  p rz e k ro c z y ła  m ie s ięc z n y  j 
p la n  p ro d u k c ji  c ią g n ik ó w , w  i 
m a rc u  b r .  o d n io s ła  n o w y  su k ce s , j 
W  u b ie g ły m  m ie s iąc u  z ak ła d y , m . j 
in . d z ię k i re a l iz a c j i  z o b o w iąz a ń  j 
p o d ję ty c h  p rz e z  za ło g ę  d la  u c z -  j 
c z e n ia  60 ro c z n ic y  u ro d z in  P r e z y -  j 
d e n ta  B ie ru ta  i  Ś w ię ta  1 M aja , j 
w y k o n a ły  o 10 c ią g n ik ó w  w ię ce j 1 
n iż  to  p rz e w id y w a ł p la n . (

P r z e z  c a ły  u b ie g ły  ro k  z ak ła d y  
m e c h a n ic z n e  ,,U rsu s“ n ie  w y k o ­
n a ły  sw y c h  p la n ó w  p ro d u k c y j-  . 
nyc-h. K ie ro w n ic tw o  a d m in is tr a ­
c y jn e , p o lity c z n e  i zw iązk o w e  n ie  
w y k a z y w a ło  d o s ta te c z n e j tro s k i o 
w y k o n a n ie  p la n u , w o b e c  czego  
z a ło g a  w  d u ż y m  s to p n iu  s ię  zd e -  
m o b ilizo w a ła .

S ta n  te n  p o g a rsza ło  w  z n ac z ­
n y m  s to p n iu  za c o fa n ie  te ch n icz n e  
z ak ład ó w , z łe  o p ra c o w an ie  n o w e j 
te c h n o lo g ii o ra z  b ra k  p la n o w a n ia  
w e w n ą trzz a k ład o w e g o .

N o w e k ierow n ictw o , które  
rozp oczęło  pracę w  ub. roku  
s ta n ę ło  w  ob liczu  trudnych za- 
dań. P rzystąp ion o  do  reorgani­
zacji w szy stk ich  dzia łów  i u s ­
p raw n ien ia  w  n ich  pracy.

P op raw ion o  ró w n ież  ale o -  
p racow an ą s ia tk ę  plac, co  spo­
w o d o w a ło  d op ływ  fach ow ców  
do fab ryk i.

Z m iany d op row adziły  do t e ­
go, że „T!rsu s“ w  lu tym  br. 
jwn»kroc*ył p lan  p rodu kcyjny o 
14 e iągn ik ów , a w  m arcu br. 
o 10.

—  oświadczyła na konferencji 
w Wiedniu delegatka polska 
Eugenia Pragierowa
W TOKU dalszych obrad M iędzyąarod ow ej K onferencji w  Obronie 

D zieci toczy ła  s ię  dyskusja nad referatam i. W  dyskusji tej prze­
m aw iała m. in. detegatka polska, w icep rzew odnicząca  Św iatow ej D e -  
m okratycznej Federacji K obiet E ugenia Pragierowa.

-----------------------------------------------IłEZ P O SR E łJN IO  po zakończeniu
" I I  w o jn y  ś w ia to w e j —  s tw ie r ­

dz iła  E. P ra g ie ro w a  — w y d a w a ło  
się, że je j  s t ra s z l iw e  s k u tk i  i n ie ­
s ły c h a n e  c ie rp ie n ia ,  k tó re  p rz y ­
n io s ła  ona  lu d zk o śc i, b ę d ą  d o s ta ­
te czn y m  o s trz e ż e n ie m , że n ig iy  
w ię ce j n iszc z y c ie lsk a  s iła  w o jn y  
n ie  b ęd z ie  z a g ra ż a ć  ś w ia tu .

J e d n a k  d z ie je  s ię  inacze j. W o jn a  
sza le je  w  K orei, W V ie taam ie , na 
M ala jach , na F ilip inach . D zieci ko ­
re a ń sk ie  p a d a ją  o f ia rą  g iz ó w  i m i­
k robów . J e s te śm y  św iad k am i o d b u ­
dow y  W eh rm ach tu , na  k tó re g o  c z e ­
le  s taw ia  s ię  zb ro d n iczy ch  g e n e ra ­
łów  h itle ro w sk ich .

D e leg a tk a  p o lsk a  om ów iła  da le j 
s t r a ty ,  ja k ie  p o n io s ła  P o ls k a  p o d ­
czas Ił w o jn y  św ia to w e ) i w p ływ  
sk u tk ó w  w o jn y  na s y tu a c ję  dzieci. 
2 m iliony  s ie ró t b łą k a ło  s ię  pó w o j­
nie.

S zczegó ln ie  s tra szn e  by ło  p o ło ż e ­
n ie  dzieci m ęczen n ik ó w  O św ięc im ia  
i in n y ch  obozów  śm ierci, d z iec i b o ­
h a te ró w  i o f ia r  p o w stan ia  w a rsz a w ­
sk iego , dz iec i u ra to w a n y ch  z G het- 
ta. P o -w o jn ie  b lisk o  40 p roc . o c a ­
la ły c h  dzieci p o trz eb o w ało  n iez w ło ­
czn ie ' p om ocy  le k a rsk ie j. M uszę tu  
p o d k re ś lić  — o św iad czy ła  d e le g a t­
ka p o lsk a  — że  Z w iązek  R adzieck i 
udzielił nam  w  te j d z ied z in ie  b ra ­
te rsk ie j pom ocy.

Pragnęlibyśm y, aby dzieci c a łe ­
g o  św iat*  un ik n ęły  tragicznego  
io su  d zieci polskich w czasie  w o j­
ny i jeszcze trag iczn iejszego  losu  
jaki dziś przypada w  udziale d z ie­
ciom  koreańskim , M uszę w ięc  
podkreślić, że aby zapew nić dzie­
ciom ich prawa, trzeba przede  
w szystk im  zachow ać pokój, usu­
nąć groźbę w ojny . M usim y po­
pierać a k tyw n ie  dążenia narodów  
ca łeg o  św iata , które żądają zaka­
zu broni m asow ej zagłady. Żąda­
my ograniczen ia w ydatk ów  na 
zbrojenia i użycia  uzyskanych  w 
ten sposób  funduszów  na najpil­
n iejsze  potrzeby dzieci. Żądamy 
zakazu propagandy w ojennej i 
w ych ow yw an ia  dz iec i w  um iło­
w aniu  pokoju i przyjaźni m iędzy­
narodow ej.
P rag n ę łab y m  n a  p rzy k ład z ie  P o l­

sk i L udow ej p rz e d sta w ić  w am , ja k a  
je s t  s y tu a c ja  d z ieck a  w  k ra ;u , k tó ­
ry  w sz y s tk ie  sw e  siły  po św ięca  po ­
k o jo w em u  b u d o w n ic tw u . P o iska Lu­
d o w a  p o s taw iła  sp ra w ę  dz ieck a  ja ­
k o  sw o je  z ad a n ie  n acz e ln e  i re a li­
zu je  ją  p rzy  pełnym  p o p a rc iu  i po ­
m ocy ca łeg o  spo łeczeń stw a .

P o lsk a  L udow a o tacza  serd eczn ą  
o p iek ą  rodz inę , D la  p o lep szen ia  by-

Zycie Bolesława Bieruta
Pierwszy budow niczy

N ie  ty lk o  n iem ieccy  an fy faszy śc i zs 
czc ią  je  w ym aw iali, n ie  ty łk o  d la 
n ich  b y ł oparc iem  i dum a w y z w a la ­
ją c ą  z n ich  w ciąż  now ą en erg ię  do 
w alk i, silę, o dw agę, b o h a te rs tw o .

| C ały  św ia t o nim  w iedział. W  o czach  
ca łeg o  św ia la  u o sab ia ł h o n o r n a ro d u  
n ie m ie ck ieg o  w  n a jc za rn ie jszy m  o- 
k res ie , o k re s ie  pa lo w a n ia  H itle ra , 
g o e rin g ó w  i H im m lerów .

N ad szed ł je d n a k  trag icz n y  ’ dżień  
1 m a ja  1933 roku : E rnst T h ae lm an n  
w pad ł w  ręce  g estap o .

O  szczegó łach  a re sz to w a n ia  n a j­
w ięce j m ógłby  pow ied zieć  sam  
G oebbels , k tó ry  w  p a rę  dni p óźn ie j 
o św iad czy ł p rz ed staw ic ie lo m  z a g ra ­
n iczn e j p ra sy : „N ie  je st w ażny  pro- : 
c rs  p rzec iw k o  T h a e lm a n ro w i, w aż- i 
n ie js ze  jest, że z n a jd u je  s ię  w p ew ­
nym  m ie jscu ''.

W  „ p ew n y m " m ie jscu  p rze trw a! 
to r tu ro w a n y  p rzez  g e stap o  i zezw ie­
rzęco n y ch  o p ra w có w  o bozu  k o n c e n ­
tra c y jn e g o  i l  la t. 18 s ie rp n ia  1944 
roku  zo sta ł z am o rd o w an y  w  B uchen- 
w aldzie  i tam  sp a lo n y .

H itle ro w cy  sądzili, że  po sc h w y ­
tan iu  p rzy w ó d cy  KP N iem iec  zdo ­
ła ją  w y tęp ić  p o k o len ie  d em o k ra tó w  
n iem ieck ich , w y trzeb ić  tak  doszczę t­
n ie, żeb y  zg inę li bezp o to m n ie  i. bez 
następców , żeby  n ikom u już n ie  m o­
g li p rzek azać  sw ego  sz ta n d a ru , 
sw y ch  d o św iadczeń  i sw ego  żaru  w 
u m iłow an iu  ludzkości.

A jednak  szta fe ta  wo'.(iości z tąi: 
p a d a jąc y c h  pod c iosam i h itle io w sk i-  
m i p o d e jm o w an a  by ła  n ie u s ta n n ie  
p rzez bojo.w ników  a n ty fa szy s to w ­
sk ieg o . podziem ia  w N iem czech . D ia 
n ich to H im m ler budow a! p ie rw sze  
obozy  k o n c en tra cy jn e  — i oni to 
podw aża li m u ry  i k ra ty  h itle ro w sk ie ­
go ,,ty s ią c lec ia " , chociaż  za s iab i 
by li, a b y  je , zd ruzgo tać . To oni i ich 
n a stęp cy  b u d u ją  te raz  N iem iecką  
R epub likę  D em o k ra ty czn ą  — oni — 
u czn iow ie  i to w a rzy sze . E rnesta  
T hae lm anna. T h ae lm an n  k ie ro w ał 
nim i, w y ch o w y w ał ich i d aw ał im 
ty tan iczn ą  siłę  w p ra w ia jąc ą  w zdu­
m ien ie  i w śc iek ło ść  ich  op raw ców .

D um nie łopocze sz tan d a r N iem iec ­
k iej R epublik i D em o k ra ty czn e j, 
sz tan d a r w a lk i p o s tęp o w e j części n a ­
rodu  n iem ieck iego , p rzeciw ko  n a ­
s tępcom  h itle ró w . m o id e rcó w  T h ae l­
m anna, je g o  to w arzy szy  i m ilionów  
innych  p o d b ity ch  podczas w o jn y  
k ra jów . N iem ieccy  m ęczenn icy  h i­
tle ry zm u  — sw o ją  o fiarą , żyw i — 
sw ą n ie u s ta ją c ą  w a lk a  d a ją  n a ro ­
dom  św iad ec tw o  n ie śm ie rte ln e j 
p raw d y  słów ; „ ...H itlerzy  p rzy ch o d zą  
i odchodzą, a le  na ród  n iem iecki, 
pań stw o  n ie m itek ie  pozosta je ..."  

i Zofia R zeplińska

W  brygadzie żn iw n ej bę­
dę ira h  z y ć  o to, aby ani  
jedno ziarno się nie  
zm arnowało
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tu dzieci w p row adzono  zas iłk i ro ­
dzinne, k ló re  p o b ie ra  p rzesz ło  4 m i­
l io n y  rodzin . P rzed  dzieck iem  p o l­
skim , g d y  do ro śn ie , s to ją  o tw orem  
w szy s tk ie  zaw ody , w szy s tk ie  s ta n o ­
w iska, m ożliw ości n a jp e łn ie jszeg o , 
n a jw sz e ch s tro n n ie jsz eg o  w y k o rz y ­
s tan ia  sw oich  u zd o ln ień  i ta len tó w

W y d a tk i na  o ch ro n ę  zd row ia , p o ­
m oc sp o łeczn ą , u b e zp iec z en ia  s p o ­
łeczne, k u ltu rą  fizyczną, tu ry s ty k ę , 
p re lim in o w an e  w b u d ż ec ie  na  rok 
1952 w  kw ocie  9,5 m ilia rd a  zło tych , 
są  jed n y m  z dow odów  p o k o jo w eg o  
c h a ra k te ru  n a sze g o  bud że tu  i troski 
P o lsk i L udow ej o c z ło w iek a  p ra cy  
i je g o  rodzinę.

P o lity k a  Po lsk i L udow ej je s t  p o ­
lity k ą  p o p ie ra n ia  w szy s tk ich  dążeń  
z m ie rz a ją c y c h  do  u trw a le n ia  w sp ó ł­
p ra c y  m ięd zy n aro d o w ej w  zak res ie  
gospodarczym ,' p o lity czn y m , społecz 
nym  i k u ltu ra ln y m . P o lsk a  m o b ili­
z u je  w sz y s tk ie  s iły  n a ro d u  w o b ro ­
n ie  p o k o ju , niezbetd nego  w a ru n k u  
ro zw o ju  lu d zk o śc i i szczęśc ia  dz ie ­
ci na  całym  św iec ie .

Eugenia Pragierow a k oń czy  
sw ój referat stw ierdzeniem , źe 
straszliw e straty  i zn iszczenia  
Zrodziły w  sercu narodu p o lsk ie­
go g łęb ok ą  n ien aw iść  do w ojn y  1 
niezłom ną w o lę  w alki w obronie  
pokoju. C ały naród polsk i p ośw ię ­
ca w szystk ie  sw o je  s iły  pok ojo­
w em u budow nictw u.

W  d y sk u s ji z ab ra ły  rów n ież  g łos 
p rz e d s ta w ic ie lk i U nii P o łudn iow o- 
A fry k a ń sk ie j, G rec ji, K o rea ń sk ie j 
R ep u b lik i L udow o - D em o k ra ty cz ­
ne j, A nglii, Sy rii, K anady , A lban ii, 
A u stra lii, W łoch , F ran c ji, B razylii, 
Ind ii i in n y ch  k ra jó w .

Amerykański pl?n
„Ujawniania i sprawdzania*'
zbro eń
jest planem zbierania 
szpiegowskich informacji

N O W Y  JORK .

N A POSIEDZENIU d ru g ie g o  k o ­
m ite tu  roboczego  K om isji Roz­

b ro je n io w e j O N Z * p rzed sta w ic ie l 
ZSRR — M alik  podciął k ry ty c e  tzw. 
„ d o k u m en t roboczy" d e le g ac ji Sta~ 
nów  Z jed n o cz o n y ch  pt. „p ro p o zy c je  
w  sp ra w ie  s to p n io w eg o  i s ta łeg o  
u ja w n ia n ia  i sp ra w d z a n ia  in fo rm a ­
cji o w szy s tk ich  s ila ch  zb ro jn y c h  i 
zb ro je n iach " .

M alik  w y k aza ł, że p ro p o z y c je  a- 
m e ry k a ń sk ie  n ie m a ją  n ic  w sp ó ln e ­
go  an i z zak azem  bron i a t.im ow ej. 
ani z re d u k c ją  zb ro jeń  i w  k o n se ­
k w en cji ze s p ra w ą  u trw a le n ia  p o ­
koju i b ezp ieczeń s tw a . P rzed s taw i­
ciel. ZSRR p o d k re ś lił, że a m e ry k a ń ­
sk i p lan  „ u ja w n ia n ia  i sp ra w d z a ­
n ia"  z b ro jeń  zm ierza  d o  o szu k an ia  
św ia to w e j op in ii p u b lic zn e j i d o ­
w iód ł na  k o n k re tn y c h  p rzy k ład ach , 
że w is to c ie  rzeczy  je s t on jednym  
ze śro d k ó w  p rzy g o to w ań  w o jen ­
nych . Plan ten  m a b o w itm  na celu  
z eb ran ie  p e łn y ch  in fo rm acji szp ie ­
g o w sk ich  o s ila ch  zb ro jnych , z b ro ­
je n ia ch  i p rz e tn y ś le  w o jen p y m  in ­
n ych  par» '.w  p rzy  rów noczesnym  
zac h o w a n iu  w  ta je m n ic y  in fo rm acji 
o a m e ry k a ń sk ie j b ro n i a to m o w ej i 
in n y c h  ro d z a ja ch  b ro n i m aso w ej z a ­
g łady .

J eśli K om isja R ozbrojeniowa  
ONZ — pow iedzia ł M alik — ma 
rzeczyw iśc ie  być kom isją rozbro­
jen iow ą, a n ie organem  zbierania  
inform acji o zbrojeniach, pow in­
na przyjąć za podstaw ę sw e j pra 
cy  propozycje radzieck ie, które w  
pełni zapew niają w ykonan ie  g łó w ­
nego  jej zadania — u regu low a­
nia spraw y zakazu broni atom o­
w ej, redukcji zbrojeń I s ił zbroj­
nych.

R O Z S Z U M IA Ł  Sil* s z ta n d a ra m i 
M a n ife s tu  L ip co w eg o  L u b lin . 

B o h a te r sk a  A rm ia  R ad z ie c k a  i 
\v a ’c ząc e  u je j b a k u  W o jsk o  P o l­
sk ie  p ię d ź  p o  p ięd z i w y z w a la ły  
u m ęczo n ą  p rz e z  fa szy zm  p o lsk ą  
z iem ię. N a w ieść  o u tw o rz e n iu  
I-c Isk iego  K o m ite tu  W yzw o  em a  
N a ro d o w eg o , P o le s ła w  B e r u t  
p rz e d z ie ra  s ię  p rz ez  fro n t. P o k o ­
n u ją c  ty s ią c e  tru d n o ś c i i n i jo » ;_  
p ie c ze ń s tw  u d a je  s ię  do  L u b u n a ,

XXII Zjazd KPW.Bryłanii 
wzywa naród angielski
do w a lk i
0 trw a ły  pokó j
1 socjalizm

(D o k o ń c ze n ie  ze  s tr .  I). B
3 p ro te s tu ją c ą  p reec trrk o  stosow a- * 

n iu  p rzez  A m erykanów  b ro n i j 

b ak te rio lo g iczn e j w  K orei l w C hi­
nach  o raz przec iw ko  sto sow an iu  na 
M ala jach  chem icznych  ś rodków  tru -  , 
ją cy ch  w celu zn iszczenia zasiew ów ;

4  w  sp raw ie  w alk i o p raw a  I sw o­
body d em o k ra ty cz n e ; 
w sp raw ie  ze rw an ia  z am ery k ań - 
sk ą  p o lity k ą  ag resji.

Z jaz d  d o k o n a ł z m ia n y  • s ta tu tu  i 
d o k o n a ł w y b o ru  K o m ite tu  W y k o ­
n a w cz eg o  P a r ti i .

W  c za s ie  o b ra d  p rz e m a w ia ł m . in. 
, 'e k re ta r z  g e n e ra ln y  K P  W . B r y ta ­
n ii H a r r y  P o ll i t t ,  k tó r y  p o d su m o ­
w a ł d y s k u s ję , ja k a  to c z y ła  s ię  n a d  
w y g ło szo n y m  p rze z  n ieg o  r e fe ra te m  
p o lity czn y m .- W  z ak o ń c z e n iu  P o ll i t t  
w e z w a ł c z ło n k ó w  "partii, b y  odw aż.- 
n ie  z w a lc z a li t ru d n o ś c i  i z aw sze  
w ie rz y li w  p a r tię .

Idz iem y  w spó ln ie  — ftłw U dczyl 
P o lli tt — z m ilionam i n a jb a rd z ie j św la 
dom ych , po lity czn ie  w yrob io n y ch  I 
d a lekow zrocznych  lodzi na. ftwlecie. 
P row adzi nas  i w sk a zu je  n am  d ro j*  
n a jw ięk szy  geniusz, ja k ieg o  k ie d y ­
k o lw iek  w y d a la  k la sa  rob o tn icza  — 
to w arzy sz  S ta lin .

O ż y w io n a  d y s k u s ja  to c z y ła  s ię  
ró w n ie ż  n a d  r e fe ra te m  z -cy  r e d a k ­
to ra  n a c z e ln e g o  d z ie n n ik a  „D aily  
W o rk e r“ G o lla n a , k tó ry  w y g ło sił 
r e f e r a t  p t. „D ro g a  W. B ry ta n ii  do 
so c ja liz m u " . R e f e r e n t  p o d k re ś lił  w  
ty m  re fe ra c ie ,  że  n arod ow e In tere­
sy  narodu a n g ie lsk ieg o  w ym agają , 
by A n g lia  raz na  zaw sze  zerw a ła  z 
A m eryk ań sk ą  p o lity k ą  agresji.

ŚWIATA

D o c e n i a j ą c  ro tę , ja k ą  m a  o-
degrać  m ło d z i e ż  w  P lan ie  6 - le t  

n im ,  zg ło s i ła m  s ię  o c ho tn ic zo  do 
p r a cy  w  b r yg a d a c h  „ S P “.

C zu ją  się  o d p o w ie d z ia ln a  za  d o ­
b r o b y t  n a s z e j  O jc z y z n y ,  chcę  p r z y ­
ś p ie s z yć  w y k o n a n i e  w ie lk ie g o  P la ­
nu.;

J e s t e m  d u m n a , że m ogę p rzez  
w a k a c je  p ra co w a ć .  P a ń s t w o  o to ­
c zy ło  m n i e  op iek ą ,  da ło  m o ż n o ś ć  
n a u k i .  M ie s z k a m  w  in te rnac ie ,  o- 
t r z y m u j ę  s t y p e n d iu m .  P ra g n ę  choć  
v ' m a ł y m  s to p n iu  sp łacić  d ług ,  z a ­
c ią g n ię ty  u  s p o łec z eń s tw a .

P r a cu ją c  w  b r yg a d a c h  „SP“, p o ­
m o g ę  na  w s i  w  p r a cy  p r z y  ż n i ­
w ach .  B e d ę  w a lc z y ć  o to, a b y  on i 
j e d n o  z ia rno  nfk z m a r n o w a ło  się, 
bo na. ćh le b  c ze k a ją  s e tk i  t y s i ę c y  
r o b o tn i k ó w  u> fa b r y k a c h ,  ty s iące  
m ło d z ieży  u czące j  tię .

W ie rze ,  że  k a ż d y  z nas  p ó jdz ie  i 
z z a p a łe m  do pracy ,  uparcie  będz ie  
ł a m a ć  p r z e s z k o d y ,  b ę d z ie  w a lczyć  
o j a k  n a j s z y b s z e  z a k o ń c z e n ie  żn iw .  
M yś lę ,  ż e  k a ż d y  z  nas  w ró c i  ja ko  
p r z o d o w n i k  a k c j i  ż n iw n e j .

Ż y c z ę  w s z y s t k i m  u cze s tn ik o m  
b r yg a d  SP ,  a b y  w róc i l i  z  z a s z c z y t ­
n y m i  m ia n a m i ,  p r z o d o w n ik ó w  pra-  
?V-

Z O F I A  Z I M N A
u cze nn ic a  s z k o ł y  o gó lnoksz ta łcące j  

w  K a rp a c z u

KRAJU
Q) M in is te r s tw o  O św ia ty  i Z a rz ą d  
G łó w n y  Z M P  p rz y  w sp ó łu d z ia le  
C e n tra ln e g o  U rz ę d u  S z k o len ia  
Z aw odow ego , C R Z Z  i N acze ln o j 
O rg a n iz ac ji T e c h n ic z n e j o rg a n iz u ­
ją  o g ó ln o k ra jo w ą  w y s ta w ę  p ra c  
m ło d z ieży  szk o ln e j, k tó r a  m a  na  
ce lu  n a jsz e rs z e  sp o p u la ry z o w a n ie  
ró ż n y c h  fo m i za jęć  te c h n icz n y c h  
w śró d  m ło d z ieży  szk o ln e j i p o d ­
s u m o w a n ie  d o ty c h czaso w eg o  d o ­
ro b k u  szkó ł i d ru ż y n  h a rc e r s k ic h  
w  te j d z ied z in ie .

§ t  Z okazjn M ies ią c a  P r z y ja ź n i  
N ie m ie c k o -P o lsk ie j Z w iązek  N i e - : 
m ieck ich  S p ó łd z ie ln i S pożyw ców  
p rz e s ła ł do  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  
S pó łdz ie lczego  d ep esz ę  z b r a t e r ­
sk im  p o zd ro w ien iem .

-#• W  dn iach  17 i 18 k w ie tn ia  br. od­
b ę d ą  się  w B e r lin ie ' o b rad y  B iura 
K om ite tu  W y k o n aw cz eg o  M ięd zy n a­
ro d o w ej F e d e ra c ji C złonków '’ Ruchu 
O poru  i O fia r Faszyzm u.

-Jf- N a do ro czn ej k o n fe re n c ji zw iąz ­
ku spó łdzielców  b ry ty jsk ic h , łiczą- 
c ego  p rzeszło  7 m ilionów  członków , 
u ch w alo n o  re z o lu c ję  w zy w a jącą  
rząd  do  u c zy n ien ia  w szystk iego , co 
leży  w  je g ó  m ocy , aby  z a w a rty  zo­
s ta ł p a k t  p o k o ju  p rzez  rząd y  p ięc iu  
w ie lk ich  m ocarstw .

W  K airze  o p u b lik o w an o  d e k re t 
k ró lew sk i, n a  p o d s taw ie  k tó re g o  zo­
s ta ły  od ro czo n e  na czas n ie o k re ś lo ­
n y  w y b e ry  do  p a ila m en tu  e g ip sk ie ­
go, m a ją ce  p ie rw o tn ie  odb y ć  się 18 
raa ja  b i.

-)f- J a p o ń s k ie  „S tow arzyszeni®  Po­
m o cy  N a ro d o w i"  w y sto so w a ło  do 
T ru m a n a  i T ry g v e  l i e  p ism a z p ro ­
te s tem  p rzec iw k o  s to so w a n iu  p rzez  
w o jsk a  a m e ry k a ń sk ie  b ro n i b a k te ­
rio lo g iczn e j w K orei i w  C hinach .

#  W cza? ie  o b ra d  k o m is ji O N Z do 
s p ra w  s y tu a c ji k o b ie t, p rz e d s ta w i­
c ie lk a  P o lsk i —  K a lin o w sk a  i 
Z S R R  — P o p o w a  w sk a z a ły  n a  b ez ­
l i to s n ą  e k sp lo a ta c ję  k o b ie t w  k r a ­
ja c h  k o lo n ia ln y c h  i z a leż n y c h  i ż ą ­
d a ły  p o d jęc ia  ś ro d k ó w , k tó re  p o ło ­
ży ły b y  te :n u  k res .

■Sjf O lb rz y m ie  o b u rz e n ie  w  ca ły ch  
W łoszech  w y w o ła ł h a n ie b n y  w y ­
r o k  s k a z u ją c y  37 p a r ty z a n tó w , 
k tó rz y  w a lcz y li z o k u p a n te m  h i t ­
le ro w s k im  n a  k a rę  w ie lo le tn ie g o  
w ię z ien ia , za to, że ro z s trz e la li  oni 
g ru p ę  z d ra jc ó w  i k o la b o ra n tó w .

g a z ie  je g o  o becność  je s t  n ie o d zo w ­
ną. W y tra w n y  p o li ty k  i m ą ż  s ta n u , 
d o św iad czo n y  g o sp o d arz  k r a j J ,  
tro s k liw y  w y c h o w aw c a  i p rz y ja ­
cie l m a s  lu d o w y c h , p rz e w o d irc z ą -  
cy  K ra jo w e j R p d y  N a ro d o w e j —  
s ta je  s ię  s te rn ik ie m  re w o lu c y jn y c h  
p rz e m ia n , p rz e p ro w a d z a n y c h  A/olą 
ro b o tn ik ó w  i c h tc p ó w  p rz ez  p a r t .ę ,  
K R N  i I ,u d o w y  R ząd .

W A R S Z A W A  S T O L IC Ą

F rz e d  m ło d ą  w ła d z ą  l u i w ą  
p ię trz y ły  s ;ę  sza lo n e  t r u d io ś c i .  
K ra j  b y ł w y n iszczo n y , z d e w a s to ­
w an y . W a rs z .n /a  z d ra d z o n a , w y ­
d a n a  p rzez  n ik c z em n ą , ż ą d n ą  w ła -  
<Uy b u rż u a / j? .  n a  łu p  fa s z y s to w ­
sk ie ; b e s ti i ,  ijjtU i w g ru z a c h .

Z L u b lin a  k u  P ra d z e  dni-;m  1 
n j i ą ,  m ija ją c  k o lu m n y  w j js k a ,  
je c b r .iy  c ię ża ró w k i. R zą d  p r^ e n o -  
« 't  s:< do  W irs ż a w y , k tó ra  d y m iła  
je is i  !e  c m e n ta rz y s k ie m  tu in .  W o­
lą  n a ro d u  F'>U k'6go, d e c y z ją  » i* s  
lu d o w y c h  W a rsz a w a  zn ó w  s t i ł a  
się s to licą .

W  m a ły m  p o k o ju  n a  W ile ń sk ie j 
r t  ie ra li  s i?  a rc h i te k c i  w s z w r ń  
p??e? B o le ś ć  B ie ru ta . R > -A ła- 
d a l i  n a  p o d ło d z e  p la n y  —  część 
ich  w y d o b y to  z ru in ,  część 
sp o rząd zo n o  r.s p rę d c e , p o śp iesz ­
n ie , n ie  b acząc  n a  n ie d o sk o n a ło śc i 
o b lic zeń  i ry su n k ó w . C hoć n ie k tó ­
re  r s r o d z i ły  s ię  z n ic zy m  j j iz c z ę  
n .e  p o d b u d o w ie *  fa n ta z j i  a : i h i -  
t ik tó w ,  p i.’ev?( ć n ic z ą c y  K U N  r . a  
f!r,.>ł ich . W p r if i  p rz e c iw n ie , z a .  
c h ęc a ł do  je tz e z e  w ię k sz e j ś n r a ło -  
ś : .  do  p ra ć  Ł a .tk o s ię ż n y c h .

O d b u d o w a  te d z ie  ż m u d n a , w y -  
n isg f ją c a  p o k o n y w a n ia  w ie lu  t r u -  
ć ro s c i ,  a ’.e  p j  n u ;  p rz y jd z ie  p rz e ­
c ież  b u d o w a , b u d o w a  n o w e j W a r .  
sz» .vy , k tó - s  m u s i by ć  m iis te m  
V ęk i.y m , t iu i .c ą  s o c ja l i s ty j jn ^ io  
p .m stw a . B o li >-ław B ie ru t  z w  i i l  i ą  
u w a g ą  p y ta !  o c £ r e  d o ty c z ą c e  i r u -  
s . t z i ń  W arsz a w y  —  b y ła  w  g r \ -  
ziich, a le  n ie  w r-r .o  z ap o m n ieć , że 
s z e ro k ą  fa lą  p o w ra c a ją  d o  ni>] 
ludz ie . T rze b a  im -s tw o rz y ć  m o ż li­
w ie  j a k  n a jle p sz e  w a ru n k i  z y c u .  
M y śią c  o ju tr z e ,  n ie  m o ż n a  z sp .j-  
n i .n a ć  o d n iu ^ d iis ie jsz y m .

I  w te d y  to  w sk a z a ł B o le s ła w  
B ie ru t  n a  p rz e rw a n e  l in ie  p o p a ­
lo n y ch  m o stó w . P o łącz y ć  P r jg ę  
z W arsz a w ą  — z a d a n ie  n a jp i ln :e j-  
sze.

N ie rz a d k im  g ościem  b y ł B o les­
ła w  B ie ru t  n a  b u d o w ie  m o s tu  
P o n ia to w sk ie g o . D ługo  ro z m a w ia ł 
z k ie ro w n ic tw e m , ze sp aw aczam i, 
m o n te ra m i,  ch o d ził p 0 w y s  >kó 
p rz e rz u c o n y c h  n a d  W isłą  ru s z to ­
w a n iac h .

P IE R W S Z Y  B U D O W N IC Z Y
P IE R W S Z Y  U R B A N IS T A

M ija ły  w  w ie lk im  tru d z ie , w  
w alce , p ie rw s z e  la ta  o d b u d o w y . 
P r e z y d e n t  B ie ru t  p o w o ła ł do  żyv a 
N a cz e ln ą  Had-; O d b u d o w y  W ar­
sza w y  i n ie rz a d k o  p rz e w o d n ic z / i  
je.) o b rad o m . B o le s ła w  B ie ru t w ie ­
le  n a ra d  o d b y ł z  u rb a n is ta m i,  w y ­
ty c z a ją c  im  re w o lu c y jn y  k ie ru n e k  
p rz e ',  u d o w y  m ia s ta . R am ię  p / y  
la m ie n iu  z to w a rz y sz a m i z w i r -  
s z a w sk ie j o rg a n iz a c ji  P P R  o d g ru ­
z o w y w a ł s ta r e  m is s to . In ż y n i ^rri-  

i  ro b o tn icy , te c h n ic y , ca ła  
l j i n o ś ć  s to licy , zży ła  się  z m y ś ią  
że to  O n , p ie rw s z y  b u d o w n ij ;v ,  
k ie ru je  o d b u d o w ą . C zek a li n a  j j^ o  
o p in ię  p ro je k ta n c i  T ra s y  W —Z, 
w td z ą c ,  że m a  Gr. p rz e d z iw n y  ir.- 
><vnkt u rb a n is ty c z n y , że ja k  n ik t  
i m ie  c zy ta ć  p la n y  z p e rs p e k ty w  
p o trz e b  c z ło w ^ k a .

T o  jeg o  s ło w a  b y ły  w sk a z a n ie m  
d ła  u rb a n is tó w  — k tó rz y  re s iiz o -  
W ali p ię k n e  o s ied la  robo tn .t.-.e , 
p e łn e  s łońca , z ie len i, p o w ie trz a , to 
on  n ie u s ta n n ie  p rz y p o m in a ł, żs  
b u d u ją c  W arsz aw ę  trz e b a  z a c h o ­
w ać  je j  n a ro d o w e  tra d y c je ,  a jed ­
n o cześn ie  p a m ię ta ć , że m U 5i być  
m ia s te m  ro b o tn icz y m .

W ład ze  s y ry js k ie  o d d a ły  pod 
sąd  w y b itn e g o  d z ia łac z a  A ichu  o - 
b ro ń c ó w  p o k o ju  w  S y r ii,  c z ło n k a  
Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju  M u sta fę  
A m in a  i c z ło n k a  k o m ite tu  w y k o ­

n aw czeg o  K o n g re su  R o b o tn ik ó w  
S y ry jsk ic h  H a liliia  N a r ir i ,  o s k a r ­
ż a ją c  ich o rz ek o m e  sp o w o d o w a n ie  
w y b u c h u . w  lo k a lu  a m e ry k a ń s k ie -  
k o  o ś ro d k a  p ro p a g a n d y  i in fo rm a ­
c ji w  D am aszk u .

D o w ó d ztw o  n a c z e ln e  K o re a ń ­
sk ie j A rm ii  L u d o w e j p o d a je , że 
o d d z ia ły  A rm ii  L u d o w e j w  ś c is ­
ły m  w sp ó łd z ia ła n iu  z o ch o tn ik a m i 
ch iń sk im i p ro w a d z ą  n a  w szy s tk ich  
f ro n ta c h  w a lk i z n a c ie ra ją c y m i 
w o js k a m i in te rw e n tó w  a m s r y k a ń -  
s k o -a n g ie lsk ic h  i w o jsk am i l i s y n .  
m a n o w sk im i, z a d a ją c  im  s t r a ty  w  
lu d z ia ch  i sp rzęc ie .

M IA S T O  P R Z Y JA Ź N I!

J a k  d o b rz e  p a m ię ta m y  r e f e r a t  
w y g ło szo n y  p rzez  B o le s ław a  
B ie ru ta  n a  h is to ry c z n e j k o n fe re n ­
c ji w a rsz a w sk ie j  P Z P R , w  Tctóryta 
" a k r e i l i ł  p rz e d  W a rsz a w ą  —  PL m  
6 -le tn i. M ów ił w ó w czas  m . in .: 
„N o w a  W arsz a w a  n ie  m j ’ i  być 
p o w tó rz e n ie m  d a w n e j. N iw a  W ar­
szaw a  m a  s ta ć  s ię  s to lic ą  o a ń s tw a  
so c ja lis ty czn e g o . N o w a  W irs z a w a  
p rzez  ro z w in ię c ie  w  n ie j p rz e m y ­
s łu  m u s i s ię  s ta ć  p o w a żn y m  o -  
ś ro d k ie m  p ro d u k c ji ,  u r a s te m  fo -  

j b o tn ic z y m “.
| M ias tem , z k tó re g o  t i k  je s te ś m y  

d u m n i, m ia s te m , k tó re  z ta k im  
t ru d e m  d z ień  po  d n -1 d ż w ig rm y . 
M ia s te m  Ż e ra n ia , M DM .

P rze d  k ilk o m a  d n !a re i u s ły sz e liś ­
m y  ra d o s n ą  w ieść , w  so rcu  W a i -  
t-;aw y  w y so k o ,- ja k  o b e lisk , w zn io ­
są  s ię  m u ry  P a ła c u  K u ltu ry  i N a ­
u k i, k tó ry  o trz y m u je m y  ja k o  d a r  
cd  ra d z ie c k ic h  p rz y ja c ió ł.

B ęd z ie  o n  sy m b o lem , w in io n y m  
z n a k ie m  p rz y ja ź n i, ja k a  n j r ó d  p o l­
ski z  n a ro d a m i ra d /ie c k im i. w ie ­
czyśc ie  z w iąz a ła . T e j p .‘V J a  ani, te ­
m u  b ra te r s tw u  z a w d z ię c :a m y  io z -  
k w it  n aszego  k ra ju ,  zaw riz ięczam v  
je j  n a szą  z k a ż d y m  d n ie m  p ię k ­
n ie jszą  s to licę , k tó rą  c a ły  n a ró d  
b u d u je  pod  k ie ro w n ic tw e m  lu d o ­
w ego  rz ą d u  i p i e r w j ^ o  b u d o w ­
n iczego  — B o le s ła w a  B ie ru ta .

W 7 -mą rocznicę 
wyzwolenia

Wyższe uczelnie1

czeka;ą na przyjęcie

maturzystów
Rozpoczę ła  się już 
okcja doboru  
kandydatów na I rok! 
studiów
Vk i  C A Ł Y M  k r a ju  ro z p o czę ły  się  
'  ’  p rz y g o to w a n ia  d o  p rz e p ro -  

y^adzenia  d o b o ru -k a n d y d a tó w  n a  I 
ro k  s tu d ió w  w y ższy ch  w  now ym i 
r e k u  a k a d e m ic k im  1952-53.

N a p rz y ję c ie  a b so lw e n tó w  szkó ł 
ś re d n ic h  o c ze k u ją  83 w y ższe  u c ze l-  
n ie . U m o ż liw ia ją  o n e  u z y s k i  n ie  
w yższego  w y k sz ta łc e n ia  w  oko ło  
300 sp ec ja ln o ś c ia c h  te c h n icz n y c h , 
ro ln icz y ch , ek o n o m iczn y c h , h u m a ­
n is ty c zn y c h , a r ty s ty c z n y c h  i w ielu  
in n y ch .

N a I  ro k  s tu d ió w  p rz y ję ty c .i  b ę ­
d z ie  w  1952-53 ro k u  akadem .ci-..m  
w ie lo k ro tn ie  w ię ce j m ło d z ieży  n iż  
p rz y jm o w a n o  ro k ro c z n ie  p rz e d  w oj 
na

Z a d a n ie m  ro z p o c z y n a ją c e j s ię  o - 
b e c n ie  a k c j i  d o b o ru  k a n d y d a tó w  
je s t  m . inn . z a p e w n ie n ie  d n p ly w u  
do. szk ó ł w y ższ y ch  m ło d z ież) ' o d ­
p o w ie d n io  p rz y g o to w a n e j n au k o w i, 
d o  s tu d ió w  o ra z  w ła śc iw e  ro z m ie ­
szczen ie  je j  w  o ś ro d k a c h  a k a d e m ic -  
V L ń i p o szc zeg ó ln y ch -w y ż szy c h  
tz e ln ia c h , s tf .so w n ie rd o  p o trz e ć  g ‘i- 
s p o d a rk i n a ro d o w e j o ra z  u z d o ln ie ń  
i p rz y g o to w a n ia  k a n d y d a tó w .

Ernst Thaelmann 
I jego towarzysze
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Spacerkiem

wcoc tmr
Pułapka
N A  U L IC Y  P o w s ta ń c ó w  Ś lą ­

s k ic h  za  tz w . „r o n d e m “ w y ­
k o p a n o  w  je z d n i  p r o s to k ą tn y  rów .
f tó w  je s t  zg ra b n y ,  n ie w ie lk i ,  s y ­

m e tr y c z n y ,  n a ­
w ie rz c h n ia  p r z y  
n im  u p r z ą tn ię ta  -— 
j e d n y m  s io w e m  
b a rd zo  s y m p a ty c z ­
n y  d o łek .

A le  t y lk o  o p ­
ty c zn ie . B o  w  
p r a k ty c e  r o w e k  
je s t  w ie lce  g r o t-  
ną  p u ła p k ą  d la

W sze lk ie g o  r o d za ju  p o ja zd ó w .  
i W  im ie n iu  re s o ró w  ty c h  s a m o ­
c h o d ó w , k tó re  s ię  j u ż  z  n im  z e t k n ę ­
ły  i  ty c h , k tó re  m o g ą  p r ę d z e j c zy  
p o tn ie j  to  zro b ić , p r o s im y  o z a s y ­
p a n ie  te j  p u ła p k i  ie  te m p ie  p r z y ­
ś p ie s z o n y m . (A n a )

... ,.n_. ̂
D r a ż liw y  sposób
W S Z Y S T K O  w s k a z y w a ło  n a  to, 

i e  s ię  te j  n o c y  n ie  w y k r ę c ę  
i  w ja d ę  tr a m w a je m  do  r e m iz y  n a  
B isk u p in ie .  A  to  n ie  o d p o w ia d a ło  
m o im  in te r e s o m ,  bo  m ia łb y m  w te ­
d y  d a le k o  do  d o m u , m ie s z k a m  b o ­
w ie m  p r z y  u l. C u rie  S k ło d o w s k ie j .  
W a g o n  m o to r o w y  n r  1002 p ę d z ił  
j a k  s za lo n y , n ie  z a tr z y m u ją c  się  
na. p r z y s ta n k a c h .

— M o że  do ż o n y  ta k  s ię  S p ie szy  
Ob. m o to r o w y , a lb o  ob. m o to r o w a  

m a  coś p iln e g o  do  
z a ła tw ie n ia ?  T o  
w s z y s tk o  w y d a ło  
m i s ię  p r a w d o p o ­
do b n e . A le  m n ie  
t e ż  ś p ie s z y ło  się  
do łó żka , p r o s iłe m  
w ię c  k o n d u k to r k ę  
w  „p r z y c z e p ie “ o 

Z a tr z ym a n ie  w ozów .
*—■ S ta n ie m y  p r ze d  „Z o o lo g iem " 

f— za p e w n iła .
A le  tr a m w a j n i*  s ta n ą ł p r ze d  

Z O O . P ę d z ił d a le j. Po r a z  d r u g i  
p o p r o s iłe m  o s y g n a ł n a  z a tr z y m a ­
n ie  w o zó w . A le  sy g n a ł n ie  p o m ó g ł. 
W  d e sp e r a c ji za c z ą łe m  s a m  s za rp a ć  
l a  s zn u r e k . 1 u d a ło  m i  s ię! T r a m ­
w a j  s ta n ą ł. U n ik n ą łe m  n o c n e j  u ń -  
t y t y  to  rem iz ie .
' „ S p a c e rk i"  p r z y ta c z a ją c  d r a m a ­
ty c z n ą  o p o w ie ść  p a sa że ra , w y r a ­
ż a ją  o p in ię , że  k u r s  „do z a je z d n i"  
n ie  p o w in ie n  s ię  o d b y w a ć  w  ta k  
d r a ż l iw y  sposób ... (zyg )*\
Na co liczy?
W E W R O C Ł A W IU  je s t  u lica  

K la r y  Z e tk in ,  a p r z y  n ie j  s to  i 
d o m  n r  51. A  w  t y m  d o m u  m ie s z -  
Uają  lu d z ie .

A le  Z a r zą d  B u d y n k ó w  i  N ie r u ­
c h o m o śc i  i  je g o  D zie ln ico w a  A d ­
m in is tr a c ja  R e jo n u  24 z a p o m n ia ły
0  ty m , i e  w  d o m a c h  m o g ą  m ie s z ­
k a ć  lu d z ie , k tó r z y  p r ze c ie ż  m a ją  
tio sy  i z m y sł z w a n y  p o w o n ie n ie m .
1 D la teg o  te ż  z a p e w n e  o w a  A d m i ­

n is tr a c ja  n ie  z a j ­
r z y  n ig d y  m im o  
p r o te s tó w  i u r g e n -  
só w  lo k a to r ó w  
n ie s z c zę s n e g o  d o ­
m u  n a  p o d w ó rz e  
te j  n ie ru c h o m o ś c i,  
g d z ie  o d  w ie lu  
m ie s ię c y  w a la ją  
s ię  ś m ie c i i  g n iją  
o d p a d k i.

P o za  ty m  d a c h  w  o w y m  d o m u  
c ie k n ie .  W p ra w d z ie  Z a rz ą d  N ie ­
ru c h o m o śc i n a p r a w ia  te n  d a c h  od  
1948 r o k u , a le  je szcze  tu te j  p r a c y  
t i ie  o s ią g n ą ł ta k ic h  r e z u l ta tó w ,  
k tó r e  b y  p o z w o li ły  n a  z a t r z y m a ­
n ie  w o d y  d e s z c z o w e j, s p ły w a ją c e j  
d o  m ie s z k a ń  lo k a to r ó w , k tó r z y  
w y c z e r p a li  j u ż  w s z e lk ie  za p a sy  
p a ra so li, b a lii ,  g a r n k ó w , m ie d n ic  
i  te ra z  m a ją  je d y n ą  n a d z ie ję  w  s u ­
c h e j w io śn ie  i t a k i m i  lec ie .
• C ty  M ie jsk i Z a r zą d  B u d y n k ó w  
T ó w n ież  l i a y  n a  to  sam o?u ra*. v*>» . "  , ... _____
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Na wniosek „Słowa Polskiego"

rozszerza się w Legnicy 
hodowle trzody chlewnej
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Odpadki żywnościowe 
nie będą się marnować 
na podmiejskich śmietniskach
N ASZ ARTYKUŁ z d n ia  29 lu te g o  pt. „N a p o d m ie jsk ich  śm ie tn isk a c h  

w  L egn icy  g n iją  o d p ad k i ż y w n o śc io w e "  zn a laz ł e cho  n a  p o s ie d z e ­
n iu  P rezy d iu m  M ie jsk ie j R ad y  N a ro d o w e j w  L egnicy . P ism sm  z d n ia  
26 m arca  P rezy d iu m  zaw iad o m iło  nas:

nlu i  zatw ierdzeniu  przez P rezy­
dium będą w lą ią c e  dla za in tereso­
w anych  zakładów  i  pod legać  będą  
bezzw łocznem u w ykonan iu .

(W er)

Mo«fe! statku
sterowanego 
fi rzez fale radiowa 
M i j f  członkowie MDK
W y c h o w a n k o w i e  G a b in e tu

R a d io te c h n ik i  M ło d zieżo w eg o  
D o m u  K u l tu r y  w e  W ro c ła w iu  p r z y ­
g o to w u ją  c a ły  s ze re g  e k s p o n a tó w  
n a  Z lo t  M ło d y c h  P rz o d o w n ik ó w  i  
z w ią z a n ą  z  n im  w y s ta w ę  m ło d eg o  
te c h n ik a .

Opróoc m a k iet p og ląd ow ych , 
m od elu  ze lek tr y fik o w a n e j w s i 1 
w n n acn U u n a  ra d io w ęzło w eg o , 
M D K -o w cy  b u d u ją  m od el sta tk u  
d łu gośc i 1.5 m , k tóry będ zie  s t e ­
ro w a n y  przy pom ocy  fa l  r a d io ­
w ych .
K o m ó rk a  fo to e le k try c z n a , w y s y ­

ła ją c a  fa le  e le k tro m a g n e ty c z n e  u -  
m ie szc z o n a  z o s ta n ie  n a  w y s ta w ie  
m ło d e g o  te c h n ik a  w  o d le g ło śc i 1 
k m  o d  w s p o m n ia n e g o  s ta tk u .  K ie ­
ro w a n y  z te j  o d le g ło śc i s ta t e k  w y ­
k o n a  k i lk a  k o m e n d . ,

O g ó łem  m ło d z i te c h n ic y  p rz y g o ­
to w u ją  p o d  k ie ru n k ie m  in s t r u k to r a  
ob . K o z ak a , 34 e k s p o n a ty  z lo to w e .

(W er)
&  ... .___ i

Nawet wzmożony 
ruch przedświąteczny
nie uchroni! poskarży 
ptzed czujnym okiem
Keiiisji do Walki 
ze Spekulacją

O K R E S IE  ru c h u  p rz e d ś w ią -  
TT te c zn e g o  K o m is ja  do  W a lk i ze 

S p e k u la c ją  i N a d u ż y c ia m i w  H a n ­
d lu  z a t rz y m a ła  o k o ło  200 s p e k u ­
la n tó w . O to  k i lk a  n a z w is k  z te j 
lis ty :

B ro n is ła w  J a c h im c z a k  —  w ła ś c i­
c ie l s k le p u  p rz y  u l. Ł o k ie tk a  11 
w  p iw n ic y  s ą s ie d n ie g o  d o m u  u k r y ­
w a ł w ic ie  to w a ró w . P rz e c h o w y w a ł 
on  m . in . 4 k g  k a w y  n a b y te j  z  n ie ­
le g a ln e g o  ź ró d ła , 592 ja jk a ,  58 k g  
s e r a  ty lż y c k ieg o , 25 k g  m io d u  n a ­
tu ra ln e g o , 15 k g  sz y n k i itd .

T ad eu sz  B onchur, z a m iesz k a ­
ły  w e  W rocław iu  u l. * M aja  30, 
w ła śc ic ie l s to isk a  w  H ali T a r­
go w ej u s iło w a ł w y w ie ź ć  w  c e ­
lach  sp e k u la c y jn y ch  50 k g  cukru.

Z a  h a n d e l  m ię s e m  n ie b a d a n y m , 
p o c h o d z ą c y m  z  n ie le g a ln e g o  u b o ju , 
z a t rz y m a n i  z o s ta li  m . in . J a n  W iś ­
n ie w sk i i J ó z e f  K a p a ła  z  W ro c ła ­
w ia , k tó rz y  p rz e w ie ź li  z O le śn ic y  
105 k g  m ię sa . P o d o b n ie  P io t r  A n -  
to szczy szy n , z a m ie s z k a ły  w  P ę k o -  
w ie  p o w . . T rz e b n ic a  p rz y w ió z ł 
w  c e lu  ro z s p rz e d a ż y  60 k g  m ię sa  
n ie b a d a n e g o .

„W  w ynik u  szerok iego  przed ys­
ku tow ania  zagadnien ia  Prezydium  
M RN pod jęło  u ch w ałę  u w zg lęd ­
n iającą p ostu laty  p od n iesion e w  
om aw ian ej notatce".
A  o to  tre ś ć  u c h w ały :
A n a liz a  re a liz a c ji n a  te re n ie  L eg ­

n ic y  zarząd zeń , m a ją c y c h  n a  ce lu  
p la n o w y  ro zw ó j p ro d u k c ji m ię sa  na  
b az ie  m ie jsco w y c h  o d p ad k ó w  p o k a r ­
m o w y ch , w y k a za ła , że n ie  z o s ta ły  w  
ca łe j p e łn i w y k o rz y s ta n e  m oż liw ości 
tu czu  trzo d y  ^ h le w n e j w  ty c h  w szy ­
s tk ic h  z ak ład a c h  p ra c y , szko łach , 
szp ita la c h  i ż ło b k ach , k tó re  p o s ia d a ­
ją  p o trz e b n ą  ilo ść  o d p ad k ó w .

P lanow ą h o d o w lę  trzody ch lew ­
nej prow adzą jed y n ie  L egn ickie  
Zakłady G astronom iczne 1 n ie licz ­
ne szk o ły  oraz Inter,irty, nato­
m iast szereg  zakładów , p osiad ają­
cy ch  ku tem u od p ow ied n ie  w arun­
k i Jak np. Dom  M łod ego  R obotni­
ka przy LZPO, Dom  D ziecka TPD, 
Dom  M łod ego  R obotnika przy Za­
kładach D ziew iarsk ich , szp ita le  
oraz żłobk i tuczu teg o  n ie  prow a­
dzą.
M ają c  n a  u w a d ze  k o n ie c zn o ść  z a ­

p e w n ie n ia  n a le ż y ty c h  w a ru n k ó w  h o ­
dow li trz o d y  c h le w n e j w  u sp o łec z ­
n io n y c h  p la c ó w k a c h  n a  te re n ie  m ia ­
s ta  o raz  s ta łeg o  w z ro s tu  tu c zu  —  
P rez y d iu m  M RN  p o s ta m w ia ,  co n a ­
s tęp u je :

1 Z obow iązać R eferat R olny  do  
w y d zie len ia  z obszaru upraw  

rolnych  na teren ie  m iasta dla d y ­
rek cji L egn ickich  Z akładów  Ga­
stronom icznych  d la  ce ló w  hod ow li 
tuczu trzody ch lew n el —  g osp o­
darstw a ro lnego  o obszarze 10 ha, 
z tym , i e  przydział 5 ha nastąpi w  
term inie do dnia 31 m arca br. z 
funduszu ziem i p o zo sta ją ceg o  w  
sw ob odnej d y sp o zy cji Referatu, a 
p ozosta łe  5 ha Referat Rolny  
przydzieli w  p óźn iejszym  term inie. 
O  P ow ołać kom isję, która przy 
“  u d zia le  lek arza  w etery n a ry j­
n eg o  zbada w  term inie do dnia 18 
k w ietn ia  br. m oż liw ości zorgan izo­
w an ia  hod ow li trzody ch lew n ej w  
tych  w szy stk ich  p laców kach , k tó­
re m ają ku tem u w arunki. K om i­
sja przedstaw i Prezydium  M RN w  
term inie do dnia 21 kw ietn ia  
w n iosk i w  spraw ie rozszerzenia  
tuczu trzody ch lew n ej oraz w y ­
k orzystan ia  1 przydzia łów  p om ie­
szczeń  na hod ow lę.

W n io sk i kom isji po rozpatrzę-

Kto ponosi winę
za opiźn anie remontu 
w barze „Rarytas1 ?
M ie sz k a ń c y  W ro c ła w ia , z a t ru d ­

n ie n i w  in s ty tu c ja c h  i z a k ła ­
d ach  p ra c y  w  o k o lic y  R ynku , n ie ­
c ie rp liw ie  o c ze k u ją  ch w ili o tw a r­
c ia  b a ru  R ary ta s .

D y re k c ja  W Z G  za p e w n ia ła , że 
b a r  R a ry ta s  o tw a r ty  z o s ta n ie  po d  
k o n iec  k w ie tn ia  b r. T y m czasem  n ie  
ro zp o czę to  d o ty c h c za s  n a w e t p ra c  
w s tęp n y c h  n a d  je g o  w y re m o n to w a ­
n iem . J a k  n a s  p o in fo rm o w an o  w  
W ZG, o p ó ź n ie n ie  p o w sta ło  z k ilk u  
p rzy czy n .

B yli p ra c o w n icy  W y d z. In w e s ty ­
c ji z an ie d b a li s p ra w ą  re m o n tu  
w sp o m n ian eg o  b a ru . N a o p ó ź n ie ­
n ie  w p ły n ą ł ró w n ież  W y d z ia ł U r­
b a n is ty cz n y , k tó ry  d o m ag a ł s i ę , b y  
W ZG  p rz e b u d o w a ły  n a  w ła sn y  
k o sz t fro n t b u d y n k u  b a ru .

N ie  m n ie jsz ą  w in ę  p o n o s i M ia- 
. s to p ro je k t.

L ło tychczas n ie  n a d e s ła ł on  do­
k u m e n ta c ji te c h n icz n e j.
O b e cn y  te rm in  o tw a rc ia  „ R a ry ta ­

su" p rz e w id z ia n y  je s t  n a  k o ^ ie - 
III k w a r ta łu  b r. (c)

Przygotow an ia  do  Święta 1 M a ja  
A kc ja  w y d a w a n ia  dow odów  osobistych 
P raca  w  miesiqcu czystości

były tematem narady przedstawicieli 
komitetów blokowych

Uwaga członkowie
Z w iq z k u  Bojowników
o Wolność i Demokrację

W  zw ią zk u  t  w ie lk ą  m a n i­
fe s ta c ją , o rg a n izo w a n ą  przez  
Z w ią zek  B o jo w n ik ó w  o W ol­
ność i D em o k ra cję  d la  u czcze ­
n ia  roczn icy  w y z w o len ia  w ię ź ­
n ió w  z o b ozów  fa szy sto w sk ich  
—  P o lsk ie  T o w a rz y stw o  T u ry ­
s ty c zn o -K r a jo zn a w cze  o rg a n i­
zuje  w  p orozu m ien iu  ze  Z w ią z ­
k iem  B o jo w n ik ó w  o W olność  
i D em o k ra cję  1 ORZZ na  dzień  
20 k w ie tn ia  p ociąg  sp ecja ln y  
z W ro cła w ia  do b y łeg o  obozu  
w  G ross R osen  (stac ja  k o le jo ­
w a  R ogoźn ica). K o szt przejazd u  
w  ob ie  stro n y  12 z ł od osoby. 
Z głoszen ia  do  d n ia  1* bm . 
w łą czn ie  p rzy jm u je  b iu ro  o b ­
s łu g i tu ry sty czn e j P T T K  W roc­
ła w , N o w y  T arg  6, pok ój 147 
lub  O rbis —  R yn ek .

Z a k ła d y  pracy  p roszon e są  
o ja k  n a jw c z e śn ie jsz e  z g ła sz a ­
n ie  sw o ich  d e legacji.

Zespół Pieśni i Taśca
O k rę g u  W o ;s ko w eg o  
p rze ja w ia
ożywioną działakośś
Z E S P Ó Ł  P ie ś n i  i  T a ń c a  O k rę g u  

W o jsk o w e g o  z  W ro c ła w ia  
je ź d z i z w y s tę p a m i n ie  ty lk o  do  je d  
n o s te k  w o js k o w y c h , le cz  o d w ie d za  
ró w n ie ż  w ię k sz e  z a k ła d y  p ra c y , 
g d z ie  k rz e w i i u p o w sz e c h n ia  s o c ja ­
l is ty c z n ą  s z tu k ę  w  o p a rc iu  o b o g a ­
te  t r a d y c je  k u l tu r y  n a ro d o w e j.  R ó w  
n o c ze śn ie  u m a c n ia  o n  łą c zn o ść  m ię ­
dzy  ż o łn ie rz a m i i  ro b o tn ik a m i. Z n a ­
j ą  go  p ra c o w n ic y  P a fa w a g u , W Z P O  
Z a k ła d ó w  K o m u n ik a c y jn y c h  i  w ie ­
lu  in n y c h  z a k ła d ó w  p ra c y .

O s ta tn io  zesp ó ł p o w ró c ił z tu m e e ,  
w  cza s ie  k tó re g o  o d w ie d z ił Z a k ła d y  
M e ta lu rg ic z n e  im . S ta l in a  w  P o z ­
n a n iu ,  Z a k ła d y  w  W izo w ie  i  w ie le  
in n y c h  fa b ry k .

W y stęp y  chóru i  so lo w e  —  r e ­
c y ta c je  zw iązan e  tem a ty cz n ie  z  
b ra terstw em  broni, ja k ie  łączy  
żo łn ierzy  A rm ii R a d z ieck ie j z ż o ł­
n ierzam i L u d ow ego  W ojsk a  P o l­
sk ieg o , m ó w ią ce  o cod zien n ej  
s łu żb ie  żo łn iersk iej, o przod ow n i­
k ach  pracy, w reszc ie  ta ń c e  lu d o ­
w e  i w o jsk o w e  jak  np . „oberek", 
„listonosz" , „na przepustce" , 
„p rzodow nicy"  sp o tk a ły  s ię  w sz ę ­
dzie  z en tu zja sty czn y m  przyjęciem  
1 uznan iem .
W  z w ią z k u  z n a d c h o d z ą c y m  Ś w ię ­

te m  1 M a ja  zesp ó ł p rz y g o to w u je  n o  
w y  a k tu a ln y  p ro g ra m . U jrz ą  go n a  
p e w n o  p ra c o w n ic y  w ie lu  w ro c ła w ­
s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y . (j)

N o t a t n i k

Głośny
kolportaż
książki
W 6 0 -tą  ro c z n ic ę  u ro d z in  P r e ­

z y d e n ta  B o le s ła w a  B ie ru ta  
—  W ro c ła w s k i „D O M  K s ią ż k i"  
p rz y  w s p ó łu d z ia le  m ło d z ie ż y  Z M P  
o ra z  Z H P  o rg a n iz u je  w  d n iu  20 
b m . g ło śn y  k o lp o r ta ż  k s iąż k i.

„Z  k s ią ż k ą  d o  k a żd e g o "  —  o to  
h a s ło  rz u c o n e  p rz e z  m ło d z ie ż  d o l­
n o ś lą s k ą . N a  u lic a c h  m ia s t  —  <>d 
d o m u  do  d o m u  n a  w si —  p r z y j ­
d z ie  do  n a s  m ło d z ie ż  z l i t e r a tu r ą  
s p o łe c z n o -p o li ty c z n ą  i p ię k n ą .

Dzięki ofiarności społeczeństwa dolnośląskiego
3,5 miliona złotych

stanowiących nadwyżkę zbiórki na SFOS 
przeznaczono na inwestycje lokalne

8 M IL IO N Ó W  115 ty s ię c y  z ł w  rok u  1949, 9 m ilio n ó w  997 ty s ię cy  
w  r. 1950, 11 m ilio n ó w  127 ty s ię c y  w  r. 1951 —  oto  d o ty ch cza so w e  

o s ią g n ięc ia  zb ió rk o w e  S F O S  w  w o je w ó d z tw ie  w ro cła w sk im . 
zb iórk ow y  na  r. 1952 w y n o si 11 m ilio n ó w  650 ty s . z ł i n ie w ą tp liw ie  
d zięk i o fia r n o śc i n a szeg o  sp o łe cz e ń s tw a  zo sta n ie  przek roczony . P ię k ­
n a  n asza  sto lica  rośn ie: p o w sta ją  n o w e  gm ach y , szero k ie  bu lw ary , 
m etro.
A le  S F O S  to  n ie  ty lk o  o d b u d o w a  

s a m e j W a rsz a w y . T o  o d b u d o w a  ca  
łeg o  k r a ju :  D z ięk i u z y s k a n y m  n a d ­
w y ż k o m  z b ió rk o w y m , co  ra z  w ię k -

JUTRO CIĄGNIENIE
Loterii P ieniężnej

-  K U P JESZCZE LOS!
W s z v s tk im , k tó r z y  o k a z a l i  s z c z e re  w s p ó ł ­
c z u c ie ,  p o m o c  i w z ię l i  u d z ia ł  w  p o g rz e b ie  
n a s z e j  k o c h a n e j  i n ig d y  n ie o d ż a ło w a n e j  
c ó rk i  i s io s t ry

$p. W A N D Y  K O N D IU C H  
s k ła d a m y  j a k  n a js e r d e c z n ie js z e  p o d z ię k o ­
w a n ia  — m a tk a ,  s io s t r a  i  b r a t  80l9g

H A N D L O W E

M O T O R E K  d o  k a j a k a  w  
d o b r y m  s ta n ie  k u p ię .  
O f e r ty  „ S ło w o "  p o d  „M o  
t o r e k “ . 7990g

NAUKA

PA C H O W C Y  PO SZ U K IW A N I

DYKBKCJA PAŃSTWOWYCH TEATKOW
DRAMATYCZNYCH zatrudni natych m iast dw u­
dziestu STATYSTÓW . Z głaszał s ię  Ilzlal O gólny  
1' T .l). G. Z apolskiej 3, tel. 42-94. 56!lt

T R Z Y M IE S tĘ C Z N E  n o -  
w o c z e s n e  k u r s y  k s ię g o ­
w o śc i  — Ł ó d ź  — s k r y t k a  
163. 497k

ROŻNE

P R A C O W N IK O W  F IZ Y C Z N Y C H  N IE W Y K W A ­
L IF IK O W A N Y C H  D O  P R A C  N A  E L E K T R O S T O - 
P O W N I T R A N S P O R T U  I M A G A Z Y N U , E L E K ­
T R Y K Ó W , Ś L U S A R Z Y  p r z y jm ie  o d  z a ra z .  M ie ­
s z k a n ie  & Jużbow e z a p e w n io n e .  W a ru n k i  w y n a ­
g r o d z e n ia  w /g  u m o w y . Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
S E K C J A  P E R S O N A L N A . 367k

M A S Z Y N IS T K Ę  p r z y jm ię m y  s- j S k ło d o w s k ie j  
nr, }?j joMg

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
o w c z a r e k  c ie m n o  - b r ą ­
z o w y  z o b ro ż ą .  O d e b r a ć  
d o  3 d n i ,  W ro c ła w , u l. 
R o o s e v e lta  11 m . 18.

7963g

C z y ta jc ie
„ S ło w o 1*

sze  s u m y  p rz e z n a c z a  S F O S  n a  in ­
w e s ty c je  w  c a łe j P o lsce .

M iędzy  in n y m i z fu n d u szów  
SF O S od b u d ow an o  T eatr  L a lk i i 
A k to ra  w  W ałbrzychu , 2 szk o ły  
w e  W rocław iu , Szk o ły  w  L w ó w ­
ku i  w  D lu sk u . D om  K u ltu ry  w  
G órze Ś lą sk ie j, D om  K u ltu ry  
T o w a rz y stw a  Społ. K u lt. Ż ydów  
w  P o lsc e  w  W ałbrzychu  i rozp o­
częto  b u d ow ę  D om u K u ltu ry  w  
Ś w id n icy .

W  ro k u  u b ie g ły m  u z y sk a n o  z 
n a d w y ż e k  3 m ilio n y  527 ty s ię c y  zł 
k tó re  p rz e zn a c zo n o  n a  d o k o ń c ze n ie  
D o m u  K u l tu r y  w  Ś w id n ic y , z a k o ń ­
cze n ie  p ra c  p rz y  R a tu s z u  w e  W ro c ­
ła w iu , S ta d io n ie  O lim p ijs k im , w  
szk o le  Z a k ła d u  d la  D z iec i N ie w id o ­
m y ch , s a li  D o m u  L u d o w e g o  w  B o ­
g u szo w ie , w  s c h r o n is k u  P T T K  w  
S p a lo n e j, o ra z  n a  a k ty w iz a c ję  P a r ­
k u  K u ltu ry .

D z ięk i fu n d u s z o m  S F O S  z o s ta n ie  
ro z w ią z a n a  s p ra w a  p o p ra w y  a k u ­
s ty k i  w  H a li  L u d o w e j,  u rz ąd zo n t- 
c e n t r a ln e  o g rz e w a n ie  w  H a li  L u d o ­
w e j i  P a w ilo n ie  G a s tro n o m ic z n y m . 
P o n a d to , j a k  ju ż  d o n o s iliś m y  z b u ­
d o w a n a  b ę d z ie  p ię k n a  m u sz la  k o n ­
c e r to w a  n a  P e rg o li , k tó ra  u m o ż liw i 
u rz ą d z a n ie  w ie lk ic h  im p re z  a r ty s ty ­
czn y c h  i z a b a w  lu d o w y c h  n a  w o l­
n y m  p o w ie trz u , . ,

(Y\odz)

Starodawna polska 
muzyka chóralna
zabrzmi dziś 
w  M uzeum  Śląskim

W ie lk i m ie s z a n y  c h ó r  w ro c ła w ­
s k ie j  ro z g ło śn i P o ls k ie g o  R a d ia  po 
d łu ż sz e j p rz e rw ie  w y s tą p i  znów  
p u b lic z n ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  o 
godz, 18,30 z k o n c e r te m  u tw o ró w  
c h ó ra ln y c h  s ta r y c h  m is trz ó w  p o l­
s k ic h : W a c ła w a  z S z a m o tu ł,  M ik o ­
ła ja  G o m ó łk i, Z ie liń s k ie g o  i P ę k ie -  
la .

D y ry g o w a ć  b ę d z ie  E d m u n d  K a j -  
d a sz , k tó ry  n ie d a w n o  p o w ró c ił ze 
f tu d ió w  m u z y c zn y c h  w  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e j,  g d z ie  
m ia ł  sp o so b n o ść  p ra c o w a ć  p o d  k ie ­
r u n k ie m  ta k ic h  m is trz ó w  h a tu ty  
ja k  s ły n n y  p ro f .  H e rm a n  A b e n d -  
ro h t,  p ro f .  G u e n te r  R a m in , F r a n z  
K o n w its c h n y , R u d o lf  M a u e rs b e rg e r  
i  in n .

K on cert ten  b ęd zie  p ierw szym  z 
cyk lu  aud ycji, na k tórych  za p o ­
zn am y s ię  * arcy d zie ła m i l i t e ­
ra tu ry  ch ó ra ln ej. A u d y c je  le  o d ­
b y w a ć  s ię  b ęd ą  co m iesią c  w  
w ie lk im  h olu  M uzeum  Ś lą s k ie ­
go. k tórego  w sp a n ia ła  a r ch ite k ­
tura p rzyczyn i s ię  n ie w ą tp liw ie  
do s tw o rzen ia  od p o w ied n ieg o  
n astro ju  d la  odb ioru  n a jlep sze j  
m u zy k i d a w n y ch  m istrzów . 
K o n c e r ty  są  b e z p ła tn e .  O rg a n iz a ­

c ją  ic h  z a jm u je  się  C h ó r P . R . o ra z  
d y re k c ja  M u ze u m  Ś lą s k ie g o  po d  
p a t ro n a te m  W y d z ia łu  'K u ltu ry  
W R N . N o w e  o g n isk o  p ro m ie n io w a ­
n ia  k u l tu r y  m u z y c zn e j p rz y c z y n i się 
b ez  w ą tp ie n ia  d o  u p o w sz e c h n ie n ia  
n a js z la c h e tn ie js z e g o  g a tu n k u  m u ­
z y k i e t jw a ln e i ,

“““ * r (W odz.)

t \
T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z in a  19 — 

, .R ig o le t to “ .
P O L S K I  — g o d z . 19 — ,,G r u b e  r y b y " .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ Ś lu b y  p a ­

n ie ń s k i e " .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ S a m ­

b o  i l e w “ ; g o d z . 19,15 — „ C u d z o z ie m -  
c z y z n a " .

K O N C E R T Y
M U Z E U M  S L . — p l .  W o je w ó d z k i  - •  

g o d z . 18,45 — „ D a w n a  m u z y k a  p o l­
s k a " .

WYSTAWY
Z. P . A. p . — u l .  S t a l l n g r a d z k a  28 - i

„ W ie lk a  K a r t a  P o ls k i  L u d o w e j  a  
tw ó rc z o ś ć  p las ty czn a* * .

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  
— R y n e k  50 — „ T w ó rc z o ś ć  Gogola**.

B IB L IO T E K A  „ O S S O L IN E U M "  — u l .  
S z e w s k a  31 — „ T w ó rc z o ś ć  L e o n a rd a  
d a  Vincl**.

M U Z E U M  S L . — p l .  W o je w ó d z k i  — 
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " ;  „ Ś lą s k  
s ta r o ż y tn y " ;  „ T e c h n ik i  m a la r s k i e " .  
O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  
R a tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w d a ­
w n y c h  p la n a c h  I w idokach** .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  u L  
S z a jn o c h y  10 -  „ R y s u n k i  i g r a f i k i " .

K IN A
Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 —

„ W ie lk i  k o n c e r t "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 
i 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r  18 —
„ C z te r y  ̂ p o k o le ń  la "  (N R D ), g o d z . 16, 
18 i 20. .» g

P R Z O D O W N IK  — u l .  P rz o d o w n ik ó w  
P r a c y  15 — „ C z e rw o n y  r u m a k "  (an g .) . 
Rodz. 16. 18 1 20.

S C A L A  — u l ic a  M ik o ła ja  n r .  27 — 
„ P a n i  D c r r y "  (w ę g .) , g o d z . 15,45, 18 1 
20,15.

P O K O J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ G r z e ­
s z n ic y  b e z  w in y "  ( r a d z ) ,  g o d z . 17 ! 
19.

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r  53 - •  
„ D n i p o k o j u "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 13 
i  20.

P IO N IE R  — u l .  S ta l in a  n r  71 — „ B a j ­
k a  o  r y b a k u  i r y b c e "  ( ra d z .) ,  g o d z . 
16, 18 i 20.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu sz k i  n r  177 
„ S .O .S ."  ( fr a n c .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G iO w rij 
. .R o z m a ito ś c i"  g o d r  ie . n ,  18. 19, so, 
21. 22. 23

F A M A  — P s ie  P o le  — „ A k to r k a "  ( ra d z .)  
g o d z . 18 i 20.

R O B O T N IK  — L e śn ic *  — „ C ie n ie  n a  
t o r a c h "  (N R D ), g o d z . 17 i 19.

*
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l.  W ró b -

lo .T 1̂ 0 * r  gg S°.fe I r?

W  U B IE G Ł Y M  tygod n iu  odb yło  s ię  p o sied zen ie  K om isji  
co w ej P rezyd iu m  M RN z u d z ia łem  p rzed sta w ic ic ’1 K om ite tow  

B lo k o w y c h  i ad m in istra to ró w , na  k tórym  o m aw ian o  d w a  zasad n icze  
pu n k tv: p rzy g o to w a n ie  K o m ite tó w  B lo k o w y ch  do Ś w ię ta  1 -go  M aja  
i p rzy g o to w a n ia  do w y d a w a n ia  d ow od ów  osob istych .

O M A W IA JĄ C  p u n k t  p ie rw s z y  
u c z e s tn ic y  p o s ta n o w il i  w zm ó c  

p ra c ę  p o l i ty c ? n o -w y c h o w a w c z ą  w  
K o m ite ta c h  B lo k o w y ch , z o rg a n iz o ­
w a ć  w  d n ia c h  26— 29 b m . a k a d e ­
m ie  1 -m a jo w e  o ra z  z m o b iliz o w ać  
c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  do  u d z ia łu  w  
a k c j i  czy sto śc i. P o d n ie s ie n ie ' z d ro ­
w o tn o ś c i  i  c z y s to śc i n a sz e g o  m ia ­
s ta  —  to  z o b o w iąz a n ie , j a k ie  p o d ­
ję ły  K o m ite ty  B lo k o w e  n a  cześć  
Ś w ię ta  P ra c y .

W  o ż y w io n e j d y s k u s j i  c z ło n k o ­
w ie  K o m ite tó w  B lo k o w y ch  k r y ty ­
k o w a li  p ra c ę  n ie o b o w ią z k o w y c h  
d o zo rcó w .

P rz e d s ta w ic ie l  z b io rn ic y  O d p a d ­
k ó w  U ż y tk o w y c h  p rz y p o m n ia ł ,  że 
k a ż d y  m ie s z k a n ie c  m a  o d d a ć  m ie ­
s ię czn ie  20 d k g . m a k u la tu r y  i  5 
dk g . szm a t.

Z b iorn ice p row ad zić  będą d o ­
k ład n ą  ew id en c ję . W yróżn ia jący  
s ię  w  zb iórce m ieszk a ń cy  będą  
p rem iow an i. N a jw y ższ a  prem ia  
w y n o si 3 ty s . z ło tych .
W k ró tc e  ro z p o c zn ą  s ię  p ra c e  

p rz y g o to w a w c z e  do  w y d a w a n ia  
d o w o d ó w  o so b is ty c h .

W y d a w a n ie  poprzedzi tzw . 
a k c ja  an k iety za cji. K ażdy o b y ­
w a te l od la t 16-tu  b ęd z ie  m u sia ł  
w y p e łn ić  a n k ietę , n a stęp n ie  
zw ró c ić  ją  do K om en d y  MO, z a ­
łącza ją c  p o trzeb n e d o w o d y  jak: 
m etry k ę  u rodzen ia , m etryk ę  
ś lu b u  i w sz y s tk ie  d ow od y, k tó r y ­
m i s ię  d o ty ch cza s  leg ity m o w a ł. 
T erm in  rozp oczęc ia  a k cji a n k ie ­
ty za cji n ie  zosta ł je szcze  w y z n a ­
czony, w ia d o m o  ty lk o , że na  
p rzep row ad zen ie  ca łe j ak cji 
p rzew id u je  s ię  ty lk o  je d e n  ty ­
dzień.
K o n ie cz n a  tu  b ę d z ie  p o m o c  K o ­

m ite tó w  B lo k o w y c h . J u ż  te ra z  
w in n y  o n e  in fo rm o w a ć  m ie s z k a ń ­
có w  o k o n ie c zn o śc i p rz y g o to w a n ia  
o d p o w ie d n ic h  d o w o d ó w , b y  a k c ja  
z a s ta ła  ju ż  w sz y s tk ic h  p rz y g o to ­
w a n y c h  i  a b y  m o ż n a  ją  b y ło  z a ­
k o ń c zy ć  w  o z n a c z o n y m  te rm in ie

( J )

S Ł O W O  P O L S K I E

B o n y  m ię s n o  - t łu s z c z o w e  n a  m a j d la  
e m e r y tó w  p a ń s tw o w y c h  o r a z  w d ó w  i 
s ie r o t  w y d a w a n e  b ę d ą  o d  18 d o  22 b m . 
w łą c z n ie  w  g m a c h u  O R Z Z  p r z y  u l .M a ­
z o w ie c k ie j  17, p o k ó j  202.

★
K o n c e r t  w  w y k o n a n iu  c h ó ru  i o r k ie ­

s t r y  p o d  b a tu t ą  p r o f .  R a d o m ir a  R e s z k e  
o d b e d z ie  s ię  w  d n iu  d z ie s ie j s z y m  o  
g o d z . 12-ej w  P a ń s tw o w y m  T e c h n ik u m  
F in a n s o w y m  p r z y  u l .  W o rc e l la  3. W  
p r o g r a m ie  p le ś n i  r a d z ie c k ie  i p o lsk ie .  
W s tę p  w o ln y .



Co to jest chwiejna równowaga? 
Opowiada o tym „Słowu"

PILOT JAN ZALESKI
W ro c ła w s c y  szyb o w n icy  
p rz y g o to w u ją  się do now ych  lo tó w
W1 r o c la w s c y  p ilo c i sz y b o w c o w i ro zp o czę li ju ż  sezon  w io sen n y .  

W id z ie liśc ie  ju ż  za p e w n e  y a l e ,  d łu g o sk rzy d łe  szy b o w ce  
n a d  W ro cła w iem ?  J e ś li n ie , to  ty lk o  d la teg o , że  p o zb a w io n e  s i l ­

n ik ó w  szy b o w c e  b e z sz e le stn ie  p r u ją  p o w ie trze .
W ro c ła w ia n ie :  P a w lik ie w ic z ,

W ite k  i  P o p ie l  ju ż  p o  p a r ą  godzin  
s p ę d z il i  w  p o w ie trz u . T r z e b a  te ż  
d o d a ć , że ob. P a w lik ie w ic z  p ró ­
b o w a ł ju ż  p o b ić  r e k o rd  s z y b k o ś ­
ci w  loc ie  p a  t ró jk ą c ie .  S ło w e m  
m o ż n a  s tw ie rd z ić , że w ro c ła w ia ­
n ie  p i ln ie  p rz y g o to w u ją  s ię  do  
k ra jo w y c h  z a w o d ó w  szy b o w c o ­
w y c h , k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  p o c z ą t­
k a c h  m a ja  w  P o z n a n iu .

R Ó W N O W A G A  C H W IE JN A
P ilo c i  W ro c ła w s k ie g o  A e r o k lu ­

b u  L ig i L o tn ic z e j  m ó w ią  c zę s to  o 
ró w n o w a d z e  c h w ie jn e j .  O  ty m , co 
to  je s t  ta  ró w n o w a g a  c h w ie jn a , 
p o w ie d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie lo w i „ S ło ­
w a "  p ilo t  W . A . L . L . J a n  Z a łę sk i.

—  K ró le s tw e m  c h w ie jn e j  r ó w ­
n o w a g i je s t  w io s n a  —  z ac z ą ł n a sz  
ro z m ó w c a . Z ie m ia  d o  n ie d a w n a  
s k u ta  lo d e m  i p o k r y ta  śn ieg iem , 
je s t  z im n a  i  p e łn a  w ilg o c i. G d v  
s ło ń ce  ro z g rz e w a  z iem ię , w ilg o ć  
w ra z  z  ro z g rz a n y m  p o w ie trz e m  
u n o s i s ię  w  g ó rę . T a k  p o w s ta je  
„ k o m in " . P o  d o jś c iu  do  c h ło d n ie j ­
szy ch  w a r s tw  p o w ie trz a ,  p a r a  
w o d n a  s k ra p la  s ię  i tw o rz y  się  
c h m u rk a  —  c u m u lu s  —  k tó ra ,  z a ­
s i la n a  n o w y m i m a s a m i p a r y  w o ­
d n e j,  r o z r a s ta  s ię  w  o c za c h , p ię ­
t r z y  i k łęb i.

B y  p ra w o m  f iz y k i s la lo  s ię  
zad ość, to  pod czas g d y  w  „k o­
m in ie"  du ża  ilo ść  p ow ietrza , u -  
n o s i s ię  w  górę, w o k ó ł „ k o m i­
na" m a sy  p o w ie trza  op ad ają , 
lecz  ze  zn a czn ie  m n ie jszą  s z y b ­
k ośc ią . S zy b o w iec , u n o szo n y  w  
p o w ietrzu , gd y  n a tra fi na  tak i 
„kom in", szy b k o  u n osi s ię  w  
górę, n a to m ia st po w y jś c iu  ze  
s tr e fy  kom in a , op ad a  w  dół. 
S z y b o w n icy  w v k o r z y stu ią
..kom iny", b y  zy sk a ć  w y so k o ść , 
a p o n iew a ż  szy b o w iec  le c ą cy  w  
s tr e f ie  „kom inów " je s t  d u ­
szo n y  przez m a sy  p o w ie trza  ku  
ziem i to m ó w  w y p y c h a n y  w  
górę m a r ó w n o w a g ę  ch w ic in ą .  
K to  o b s e rw o w a ł lo t  s zy b o w ca , 

z a u w a ż y ł z ap e w n e , że te n  u p a r ­
c ie  k rą ż y  w  je d n y m  m ie js c u , p rz e ­
w a ż n ie  p o d  c u m u lu s e m . T o  w ła ś ­
n ie  sz y b o w ie c  w y k o rz y s tu je  „ k o ­
m in "  b y  w d r a p a ć  s ię  w  g ó rę . P o  
,p a ru  m in u ta c h  k rą ż e n ia  z a m ie n ia  
is ię  on  w  le d w ie  w id o c z n y  p u n k -  
ic ik , a ż  w re sz c ie  n ik n ie  w  c h m u ­
ra c h . P o  n a b r a n iu  w y-sokości szy -  

ib o w ie c  p o s u w a  s ię  p a r ę  k ilo m e '-  
t r ó w  w  d o w o ln y m  k ie r u n k u ,  p o ­
czy m , p o  z n a le z ie n iu  n a s tę p n e g o  
„ k o m in a "  z n o w u  w in d u je  s ię  w  g ó rę .

Kolarze angielscy
w W fśrgu Pokoju

D o  K o m i te t u  O r g a n iz a c y jn e g o  V  M ię ­
d z y n a r o d o w e g o  W y ś c ig u  P o k o ju  „ T r y ­
b u n y  L u d u " ,  „ N e u e s  D e u t s c h l a n d “ i 
, ,R u d e h o  p r a v a “  w p ły n ę ło  o f ic j a ln e  
z g ło s z e n ie  d r u ż y n y  a n g ie l s k ie j .

W  s k ła d  d r u ż y n y  
w c h o d z ą , n a s tę p u j ą c y  
k o la r z e :  J a n  S te e l ,  
J a n  G r e e n f i e ld ,  B e -  
x i s  W o o d , F r a n k  
S e e l  i S c a le s  L e s . 
S z ó s te g o  z a w o d n ik a  
w y z n a c z y  k i e r o w n i ­
c tw o  d r u ż y n y  w  p ó ź  
n i e j s z y m  t e r m in ie .  
B ę d z ie  to  K e n . J o -  
w i t t  a lb o  D o n  W il­
so n .

Z a w o d n ik o m  to w a r z y s z y ć  b ę d ą  P e r -  
Cy S t a l l a r d ,  B o b  T h o m  i C h a r le s  F e a r n -  
le y .

W ś ró d  r e p r e z e n ta n t ó w  A n g l i i  n i e  m a  
k o l a r z y ,  k tó r z y  s t a r to w a l i  j u ż  w  W y ś­
c ig u  P o k o j u  w  r o k u  1950. D r u ż y n a  a n - :  
g i e l s k a  s k ła d a  s ię  z z a w o d n ik ó w  m ło -j 
d y c h .  N a j s ta r s z y  z  k o l a r z y  lic z y  26 la t .  ,

Owa zwycięstwa
p i ł k a r z y  O W K S - u
P IŁ K A R Z E  w r o c ła w s k ie g o  O W K S -u  

g o ś c il i  o s ta tn io  n a  W y b rz e ż u ,  
g d z ie  fco z e g ra li  d w a  t o w a r z y s k ie  s p o tk a -  ' 
n i a .

T o u r n e e  w r o c ła w ia n  z a k o ń c z y ło  s ię , 
p o m y ś ln ie .  W  E lb lą g u  p o k o n a l i  o n i j  
m ie j s c o w y c h  B u d o w la n y c h  4c0 (2:0) u - ;  
z y s k u ją c  b r a m k i  z e  s t r z a łó w  R z e s z u tk a j  
2, B a r a n i a k a  i  G u c i .

Z  E lb lą g a  d r u ż y n a  O W K S -u  w y > c c h a - i  
ł a  d o  G d a ń s k a ,  n a  m e c z  z p ie r w s z o l ig o -  f 
w ą  j e d e n a s tk ą  B u d o w la n y c h .  W r o c ła - |  
w ia n ie  ż a g r a l i  w  ty m  s p o tk a n iu  d o sk o -*  
n a le  r e m i s u j ą c  1:1 (fy l).

P r z e z  w ię k s z ą  c z ę ś ć \m e c z u  O W K S  p o -  j 
s ia d a ł  p r z e w a g ę .  B r a m k i  z d o b y li  d la J  
O W K S -u  E a r a n i a k ,  c$ a  B u d o w la n y c h ^  
P o l i t y c k i .  (B il.)

Narciarze radzieccy 
w  Zakopanem
D O P O L S K I  p r z y b y ł a  n a  z a p ro s z e n ie  

G K K F  1 1 -o so b o w a  e k ip a  n a r c i a r e k
i  n a r c i a r z y  r a d z i e c k ic h .

N a r c ia r z e  r a d z i e c c y  w s p ó ln ie  z  z a w ó d  
n ik a m i  p o l s k im i  t r e n o w a ć  b ę d ą  w  Z a ­
k o p a n e m .

W  te n  sp o só b  sz3Tb o w n ic y  p r z e ­
b y w a ją  p o  p a r ę s e t  k ilo m e tró w .

★
O zo b o w ią za n ia ch  w ro o ła w sk ich  

p ilo tó w , oraz o p r z y g o to w y w a ­
n y c h  za w o d a ch  szy b o w co w y ch , 
n a p iszem y  w  jc d n 3Tm  z n a jb liż ­
szy ch  n u m erów .

Turniej
najsilniejszych

W  d n ia c h  19 — 20 b m . o d b ę d ą  s ię  w  
E lb lą g u  IV  in d y w id u a ln e  m is t r z o s tw a  
P o ls k i  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w .

O r g a n iz a c ja  m i ­
s t r z o s tw  z o s ta ła  p o ­
w ie rz o n a  k o łu  s p o r to  
w e m u  „ S t a l “  p r z y  
Z a k ła d a c h  M e c h a n ic z  
n y c h  im . G e n . K a ­
r o la  Ś w ie r c z e w s k ie ­
go .

P r z y p u s z c z a ln ie  w 
z a w o d a c h  w e ź m ie  u d z ia ł  o k o ło  130 n a j ­
l e p s z y c h  c ię ż a ro w c ó w  p o ls k ic h  r e p r e ­
z e n tu j ą c y c h  7 o k r ę g ó w :  W a rs z a w ę ,  K a ­
to w ic e ,  W ro c ła w , B y d g o s z c z , Ł ó d ź , P o ­
z n a ń  i  G d a ń s k .

Z  elim inacji ko larzy  
n a  podwrocławskich  
szosach
P r z e d  w y r u s z e n i e m  n a  tr a sę  I -g o  
e ta p u :  W r o c ł a w  —  L e w i n  —  W ro - 
c ła w  n a s z  n a j l e p s z y  k o la r z  W ó j c i k  
m i a ł  p e c h a  z r y w a j ą c  p r z e r z u t k ę .  
N a  p o m o c  p r z y s z e d ł  m u  m e c h a n i k  
z  w o z u  te c h n ic z n e g o .  ( Z d ję c ie  od  
góry).

*
P i ą t k a  k a d r o w i c z ó w :  H a d a s i k ,  J a ­
r z ą b e k ,  G a b r y c h ,  K l a b i ń s k i  i K r ó ­
la k  z  n i e c i e r p l iw o ś c ią  o c z e k u j ą  na  
s y g n a ł  s ta r t e r a  (o d ję c ie  ś r o d ­

k o w e ) .
■k

W r o c ł a w i a n i n  J a n k o w s k i  n ie  b y ł  
n a le ż y c i e  p r z y g o t o w a n y  do  t r u d ó w  
e l im in a c j i .  O d p a d ł  t e ż  po  d r u g i m  

w y ś c i g u  n a  170 k m .
N a  z d j ę c iu  w i d z i m y  go  w  c h w i l i ,  
g d y  w r a z  z e  Ś w i e r s z c z e m ,  A d a m -  
c e m  i S t a n d  k e m  p r ó b u j e  d o g o n ić  

u c ie k a ją c ą  c z o łó w k ę .
F o t .  A d a m o w s k i .

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K U

N a s z e  recenzje

Pod urokiem węgierskich gości
Z n ó w  g o ś c i l i ś m y  w e  W ro c !o a ’iu 

a r t y s t ó w  w ę g i e r s k i c h .  T y m  r a z e m  
iv o k re s ie  j e d n e g o  t y g o d n ia  u s ł y ­
s z e l i ś m y  d w a  k o n c e r t y  w  w y k o n a ­
n i u  W ę g r ó w :  k o n c e r t y  s to ją ce  na  
n a j w y ż s z y m  p o z io m ie  a r t y s t y c z ­
n y m .  N a  p i e r w s z y m ,  z o r g a n i z o w a ­
n y m  p r z e z  w r o c ł a w s k ą  ro zg ło ś n ię  
P o l sk ie g o  R a d ia ,  w y s tą p i ł a  w ie lk a  
o r k ie s t r a  s y m f o n i c z n a  R a d ia  W ę ­
g ie r s k ie g o  po d  d y r e k c j ą  G y o r g y

Polska - NRD
8 ,5  : 1,5 pkł

w szachach
klk. G O E R L IT Z  ro z p o c z ą ł  s ię  m ię -  

d z y n a ro d o w y  tu r n i e j  s z a c h o w y  
z u d z ia łe m  d r u ż y n  W ę g ie r ,  P o ls k i  i 
N R D .

W  p ie r w s z y m  m e c z u  tu r n i e jo w y m  
d r u ż y n a  p o ls k a  p o k o n a ła  z e sp ó ł  N ie ­
m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j  
8,5:1,5 p k t .

P u n k ty  d la  P o ls k i  z d o b y li :  Ś l iw a . 
S z a p fe l ,  P y t la k o w s k i ,  P l a te r ,  M a ­
k a r c z y k ,  B a lc a r e k ,  G a w lik o w s k i  i 
G r y n f e ld .

D ru g i  m e c z  d r u ż y n a  P o ls k i  r o z e ­
g r a  z W ę g ra m i.

Przed bokserskim] 
misfrzoslwami PoSski
I A K  P R A C U J Ą  n a s i  n a j l e p s i  p ię ś c ia ­

rz e , m o g liś m y  s ię  p r z e k o n a ć ,  o b ­
s e r w u ją c  p r z e b ie g  'm e c z ó w  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y c h  i l ig o w y c h ,  o r a z  o s ta tn ie g o  
t u r n i e ju  p a ń s tw  d e m o k r a c j i  lu d o w e j  w  
M o s k w ie .

W  m a ły m  j e d n a k  s to p n iu  m o g liśm y  
z o b a c z y ć  w y n ik i  p r a c y  z a w o d n ik ó w  z 
k ó ł  s p o r to w y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  w o je ­
w ó d z tw . S to s u n k o w o  m a ła  i lo ś ć  s p o t ­

k a ń  m ię d z y o k rę g o w y c h ,  m e c z ó w  to w a ­
r z y s k ic h  s p o tk a ń  j u n io r ó w  j e s t  p r z y c z y ­
n ą . *e n a  m ie s ią c  p r z e d  m is t r z o s tw a m i  
P o ls k i  n ie  d y s p o n u je m y  ż a d n y m  m ie r ­
n ik ie m  p o r ó w n a w c z y m .

O M IS T R Z O S T W A  W O JE W Ó D Z T W

P o w r ó t  d o  s ta r e g o  s y s te m u  r o z g r y w a ­
n ia  m is t r z o s tw  P o ls k i  w  k tó r y c h  s t a r t o ­
w a ć  b ę d ą  n ie  r e p r e z e n ta c j e  z rz e s z e ń , 
le c z  w o je w ó d z tw  — z d o p in g o w a ł  s z e r o k i  
a k ty w  b o k s e r s k i .

J u ż  za  k i lk a  d n i  
ro z p o c z n ą  s ię  w e  
w s z y s tk ic h  w o j e ­
w ó d z tw a c h  p ie r w s z e  
w a lk i  o  m is tr z o s tw o  
o k r ę g u  z  u d z ia łe m  
z a w o d n ik ó w  I i - e j  
k la s y ,  a w  n ie l i c z ­
n y c h  y /y p a d k a c h  I I I  
k la s y .  Z w y c ię z c y  m i 
s l r z o s tw  o k r ę g o w y c h  
o r a z  w y ty p o w a n i  p r z e z  s e k c j ę  b o k s u  
G K K F  z a w o d n ic y  k l .  I - e j  w e z m ą  u d z ia ł  
w  c e n t r a ln y c h  m is t r z o s tw a c h  P o ls k i.

W  D W Ó C H  R Z U T A C H

W s z y s tk ie  r e p r e z e n ta c je  o k r ę g o w e  z o ­
s ta n ą  p o d z ie lo n e  n a  4 g r u p y  i w  t e r m i ­
n ie  o d  8 -g o  d o  11 m a ja  r o z e g r a ją  w  O p o ­
lu , S z c z e c in ie , G r u d z ią d z u  i e w e n t u a l ­
n ie  w  K ie lc a c h  s p o tk a n ia  e l im in a c y jn e ,  
s y s te m e m  p u c h a ro w y m  ( p r z e g r y w a ją ­
c y  o d p a d a ) .  D o p ie ro  w  d n iu  23 m a ja  
z ja d ą  s ię  w  W a rs z a w ie  z w y c ię z c y  e l i ­
m in a c j i  i w r a z  z c z ło n k a m i k a d r y  
s p o tk a j ą  s ię  n a  r in g u  w  H a li  M iro w ­
s k ie j  w  p o j e d y n k a c h  f in a ło w y c h .  
M is t rz o s tw a  z a k o ń c z o n e  z o s ta n ą  w  d n iu  
25 m a ja .  W p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  s p o tk a ń  
e l im in a c y jn y c h  f in a l iś c i  w a lc z y ć  b ę d ą  
w  k a ż d e j  w a d z e  s y s te m e m  p u n k to w y m  
(k a ż d y  z k a ż d y m ,  p o d o b n ie  j a k  n a  S p a r  

t a k ia d z ie ) .  (B il.)

G ru p k a  o ś m iu  m ło d y c h  lu d z i s k u p ia ła  s ię  w o k ó ł p r o ­
fe s o ra ,  g a w ę d z ą c e g o  ze w s z y s tk im i n a  ró ż n e  te m a ty .

J u s t ,  d o b ra w s z y  s o b ie  p o m o c n ik ó w , c h c ia ł  t e r a z  w y ­
b a d a ć  ic h  p o z io m  u m y s ło w y , b y s tro ś ć  o ra z  in te l ig e n c ję .  
T o te ż  p o ru s z a ją c  n a j ro z m a i ts z e  z a g a d n ie n ia ,  rz u c a ł  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  p y ta n ia  i  p i ln ie  n o to w a ł  so b ie  w  p a m ię c i  
s p o s tr z e ż e n ia ,  w y s n u te  z  p o sz c z e g ó ln y ch  w y p o w ie d z i.

P o z io m  w y k s z ta łc e n ia  n ie  d a w a ł  p o w o d ó w  d o  ra d o ś c i.  
R z a d k o  k tó r y  m ia ł  u k o ń c z o n ą  s z k o łę  p o w sz e c h n ą , k a ż d y  
z  n ic h  je d n a k  p o g łę b ia ł  w ie d z ę  o ż y c iu  w  c ię ż k ic h  
1 t r u d n y c h  z m a g a n ia c h  w o je n n y c h .  T o  m u s ia ło  w  te n  
czy  in n y  sp o só b  w y ż ło b ić  s w o is tą  ry s ę  n a  m ło d y c h  
u m y s ła c h . W o jn a  n ie ra z  w y p a c z a ła  i  ła m a ła  c h a r a k t e ­
ry , c z ę s to k ro ć  je d n a k  w  o g n iu  p ró b  w y ta p ia ła  s z k o d li­
w y  n a lo t  n a w y k ó w  i  u ło m n o śc i.

T o, co  w te d y  w  c z ło w ie k u  z o s ta w a ło , b y ło  ju ż  s z la ­
c h e tn y m  k ru s z c e m , z  k tó re g o  d a w a ło  s ię  w y k u ć  p r a w ­
d z iw eg o  c z ło w ie k a .

P r o fe s o r  z u fn o ś c ią  s p o g lą d a ł  n a  s w o ją  d ru ż y n ę .
 J e s te ś m y  z d o ln y m  n a ro d e m  —  ro z w a ż a ł w  d u c h u .

 D a ć  ty lk o  m o ż n o ść  n a u k i ,  a  z sz a re g o  i  n ie p o z o rn e g o
n a  ok o  lu d u  w y p ły n ą  n a  w ie rz c h  d ia m e n ty  n a jc z y s ts z e j  
w o d y .

—  K to  z  n ic h  —  p o w ió d ł o k ie m  p o  g ro m a d c e  —  o k a ­
że  s ię  ty m  k le jn o te m ?  C zy  te n  b lo r id y n e k  m ło d z iu tk i ,  
ja k ż e  m u  ta m , a h a  J ó z e f  D a m ia n , k tó r y  p rz e rw a ł  n a ­
u k ę  w  szk o le  ś r e d n ie j ,  rz e k o m o  z p o w o d u  t ru d n o ś c i  m a ­
te r ia ln y c h ?  A  m o że  t ro c h ę  za  p o n u ro  p a tr z ą c y  m ilc z e k  
D a n ie la k , czy  te n  w e so ły , ro z e ś m ia n y  K u b a  M ik a s z e -  
w icz , j a k  m ło d y  ź re b a k  p o d rz u c a jc ą c y  co c h w ila  g ło w ę  
do  ty łu ,  b o  c z u p r y n a  w ie c z n ie  n a  n o s  s p a d a ła ?

S ta n is z , k tó ry  m u  s a m  s w o ją  k a n d y d a tu r ę  n a rz u c i ł,  
d o jd z ie  c h y b a  do  z a m ie rz o n e g o  c e lu . T o  z a c ię ta  s z tu k a  
i  n ie g łu p i c złek .

P r o fe s o r  s ta r a ł  s ię  o c en iać  s w y c h  c h ło p có w , j a k  s ie w ­
ca  z ia rn o  p o w ie rz a n e  z iem i.

J a k i  p lo n  w y d a  te n  zas iew , rz u c o n y  n a  p o le  n a u k i?  
I le  t ru d n o ś c i  je ż y ć  s ię  b ęd z ie  n a  d ro d z e  k a ż d e g o  z ty c h  
ch ło p c ó w .

C h c ia ł  p o d c h o d z ić  do  s p ra w y  życiow o , t ro c h ę  w ie rz y ł 
s w e j in tu ic j i  i o b s e rw a c jo m , a le  lic zy ł s ię  o czy w iśc ie  
z  p o m y łk a m i, n ie  c h c ia ł  p ó ź n ie jsz y c h  ro z c z a ro w a ń .

STEFAN tOS (5)

“ SKARB 
P U S Z C Z Y  =
P rz y p u s z c z a ł,  ż e  p e w ie n  p ro c e n t  s ię  w y k ru s z y , n ie  s p ro ­
s ta  z a d a n io m .

W ie rz y ł w  m ło d z ież , to te ż  u s iło w a ł c a ły  sw ó j z a p a ł  do  
p ra c y  p rz e la ć  w  s w o ic h  w y b ra ń c ó w .

P o w o li  w s ą c z a ł  w  n ic h  z a m iło w a n ie  do  p o d ję te j  p ra c y  
1 o b s e rw o w a ł,  j a k  s ię  k tó ry  do  n ie j  o d n o si. N a  r a z ie  b y ł 
z a d o w o lo n y , a le  w c ią ż  do  g ło w y  p o w ra c a ło  m u  n a ­
t r ę tn ie  p rz y s ło w ie  o s ło m ia n y m  o g n iu .

A  z ty m  s ię  ta k ż e  m u s ia ł  liczy ć .
P ia c h y , n a  tz w . t r a d y c y jn ie  „ p a ła c o w e j"  d ro d z e  s k o ń ­

czy ły  się , w e sz li t e r a z  w  b ó r  s o sn o w y  i  p o s u w a li  się  
s z y b k o  po  w y d e p ta n e j  d a r n i  śc ie ż y n k i, po  c zy m  p o  p a r u  
k i lo m e tra c h  zesz li w  b o k . T u  p ro fe s o r  u p a t r z y ł  so b ie  
d o g o d n e  m ie js c e  n a  p ie rw s z ą  „ p o w ie rz c h n ię " .

J u s t  ro z s ia d ł s ię  w y g o d n ie  n a  t r a w ie ,  g e s te m  z a p r a ­
s z a ją c  c h ło p c ó w  do  o d p o c z y n k u . R o z k le k o ta n a  fu rk a , 
w lo k ą c a  s ię  za n im i,  s ta n ę ła  n a  śc ieżce. D a le j ju ż  n ie  
b y ło  w ja z d u .

P r o fe s o r  o d p o c z ą ł c h w ilk ę , z a p a li ł  p a p ie ro s a  i  z ac z ą ł 
o b ja śn ia ć .

—  J u ż  w a m  w sp o m n ia łe m , że  b io to p , to  o k re ś lo n y  
zesp ó l ro ś lin  u w a ru n k o w a n y  w ła ś c iw o ś c ia m i g le b o w y ­
m i. J e ś l i  s ię  z m ie n ia  w ła śc iw o ś c i g leb y , n a  p e w n o  r ó w ­
n ie ż  z m ie n i s ię  i ro ś lin n o ść .

G d y b y  n p . z d re n o w a ć  część  g ru n tu ,  to  je g o  b io to p  się  
zm ie n i, bo  p e w n e  ro ś lin y , p o trz e b u ją c e  w ię k sz e j w il­
g o tn o śc i z iem i, z g in ą , a  z w ie rz ę ta  p rz e n io są  s ię  w  in n e , 
b a rd z ie j  d o g o d n e  m ie jsc a .

N as  w ła śc iw ie  b ę d ą  in te re s o w a ły  p rz e d e  w sz y s tk im  
z w ie rz ę ta ,  o t, te  d ro b n e  s sak i, o k tó ry c h  ju ż  w a m  o p o ­

w ia d a łe m . A le  s k o ro  z a jm ie m y  s ię  z w ie rz ę ta m i m u s i­
m y  w ie d z ie ć  o w a r u n k a c h  w  ja k ic h  ż y ją , b ę d z ie m y  z a ­
te m  o b s e rw o w a ć  b io ce n o zę  tj .  w s p ó ln o tę  ż y c io w ą  ro ś lin  
i  z w ie rz ą t.

N a u k a  b a d a ją c a  z w ie rz ę ta  w  z w ią z k u  z  je g o  ś ro d o w i­
sk iem , t a k  ro ś l in n y m  j a k  1 z w ie rz ę c y m , z w ie  s ię  e k o ­
lo g ią .

M y w ła ś n ie  tu  w  B ia ło w ież y , z a k ła d a m y  p ra c o w n ię  
e k o lo g ii z w ie rz ą t. M u sim y  je j  d o s ta rc z y ć  j a k  n a jw ię c e j  
ty c h  d ro b n y c h  s sa k ó w  do  b a d a ń , c h c e m y  te ż  je  h o d o ­
w a ć , c h o ć  d o ty c h c z a s  n ik o m u  je sz c z e  te  p ró b y  s ię  n ie  
p o w io d ły .

W  ty m  c e lu  w ła ś n ie  z a ło ż y m y  p a r ę  p o w ie rz c h n i ło w ­
n y c h . K a ż d a  p o w ie rz c h n ia ,  o ro z m ia ra c h  50 x  50 m  b ę ­
d z ie  p r z e rż n ię ta  w  d w ó c h  k ie ru n k a c h  o czy szczo n y m i 
z r u n a  śc ie ż k a m i, p rz e c in a ją c y m i s ię  p o d  k ą te m  p r o ­
s ty m . N a  k a ż d y m  s k rz y ż o w a n iu  w k o p ie m y  tz w . c y l in ­
d e r  Z im m e ra , k tó re g o  g ó rn a  k ra w ę d ź  z n a jd z ie  s ię  n a  
p o z io m ie  śc ieżk i. D o  te g o  c y l in d ra  w p a d n ą  z w ie rz ę ta , 
b ie g n ą c e  śc ie ż k ą . O b s e rw a c jo m  p o d le g a ć  b ę d z ie  r ó w ­
n ie ż  ru n o  i o w a d y , ta k ,  że p o w ie rz c h n ia  b a d a n a  d a  n a m  
p o ję c ie  ru c h u .  W  te n  sp o só b  d o w ie m y  s ię , i le  ro c z n ie  
z w ie r z ą t  p rz e c h o d z i p rz e z  n ią  i  to  j e s t  w ła ś n ie  p o d s ta ­
w ą  n a sz y c h  b a d a ń .

J a k  a p a r a t  f ilm o w y  u t r w a l im y  te n  ru c h  d z ie ń  po 
d n iu , n ie  w y łą c z a ją c  ś w ią t  n a ju ro c z y s ts z y c h , bez  w z g lę ­
d u  n a  p o g o d ę  i p o rę  ro k u .

—  T ó  z n ac z y  z im ą  i  la te m ?  —  s p y ta ł  D a m ia n . —
A  p rz e c ież  w  z im ie  w sz y s tk o  leży  po d  ś n ieg ie m ?

—  N ie  w sz y s tk o  n a  z im ę  z a m ie ra ,  p rz e k o n a c ie  s ię  s a ­
m i —  o d p o w ie d z ia ł p ro fe s o r .  —  Z r e s z tą  b ę d z ie m y  tu  
p rz e p ro w a d z a l i  ró ż n e  b a d a n ia ,  k lim a to lo g ic z n e  ró w n ie ż . 
R o zm ieśc im y  a p a r a ty ,  n o tu ją c e  p rz e m ie sz c z e n ia  w ia ­
tró w . B ęd z ie m y  .n o to w ać  te m p e r a tu r ę  n a  te rm o m e tra c h  
m a k s y m a ln y c h , w ło ż o n y ch  w  z ie m ię  i  p o ro z m ie szc z a -  
n y c h  n a  ró ż n y c h  w y so k o śc ia ch  od 5 c m  do w ie rz c h o łk a  
te j  w y so k ie j s o sn y  — w sk a z a ł r ę k ą  w y s m u k łe  d rzew o , 
sz u m iąc e  n a d  n im i.

—  I  je szcz e  je d n o  p o d k re ś lę :  n a sz e  b a d a n ia  p ro w a ­
d z o n e  d w a  czy  t rz y  la ta  d o p ie ro  w te d y  d a d z ą  n a m  c a ­
ło k s z ta ł t  p o trz e b n y , je ś l i  b ę d ą  s k ru p u la tn ie ,  w e d łu g  
śc iś le  u s ta lo n e j k o le jn o ś c i  p rz e p ro w a d z a n e . (D. c. n.).

L e h e l ‘a, na  d r u g im :  z n a k o m i t y
s k r z y p e k  E d e  Z a t h u r e c z k y  z  t o w a ­
rzy sze n ie m .  p ia n i s t y  I s t v a n a  H a j d  u .

Z e s p ó ł  s y m f o n i c z n y  r ad ia  b u d a *  
p e s z t e ń s k i e g o ,  k t ó r y  c zę s to  p o d z i*  
w i a m y  w  licznych, a u d y c j a c h  ra ­
d io w y c h ,  n ie  t y l k o  n ic  n ie  t rac i  w  
s p o t k a n i u  „oko w  o ko " ,  lecz  s p r a ­
w i a  o g r o m n e  w r a ż e n i e  z n a k o m i t ą  
pe łn ią  b r z m ie n ia ,  c z y s to śc ią  i n t o ­
n a c j i  i b a r d z o  d u ż ą  p r e c y z j ą  w y *  
ko n a n ia .  P r z y  t y m  w y k o n a n i a  o r ­
k i e s t r y  r ad ia  w ę g i e r s k i e g o  są n i e ­
z w y k l e  k o m u n i k a t y w n e ,  p o r y w a j ą  
t e m p e r a m e n t e m  i b e z p o ś r e d n io ś c ią  
i s łu c h a j ą c  j e j  c z u j e  s ię  d o s ko n a le ,  
i-e k a ż d y  c z ł o n e k  teg o  z e s p o łu  j e s t  
ś w i e t n y m  in s t r u m e n ta l i s tą ,  o d d a ­
n y m  bez  r e s z t y  d y s c y p l i n i e  całości.

P r o g r a m  k o n c e r t u  z a w ie r a ł :  U -  
w e r t u r ę  do  „O b e ro n a "  K a r o la  M a ­
rii W e b e r a ,  „ I I I  D i v e r t i m e n t o " ,  o -  
p a r t e  na  l u d o w y c h  m o t y w a c h  w ę ­
g ie r s k ic h ,  w s p ó łc z e s n e g o  k o m p o z y „ 
to ra  w ę g i e r s k i e g o  L e o n a  W e in e r a ,  
p r o g r a m o w y  p o e m a t  s y m f o n i c z n y  
„W zlo t  P a w i a “ Z o l t a n a  K o d a ly ,  o -  
r a z  V - t ą  s y m f o n i ę  B e e th o v e n a .

M ło d y ,  bo  z a l e d w i e  2 6 - le tn i  d y ­
r y g e n t  G y o r g y  L e h e l ,  u c z e ń  L a s z lo  
S a m o g y i  i P a w ia  K a d o sz a , p r o w a ­
dz i ł  o r k i e s t r ę  z  w i e ł k ą  p e w n o ś c ią  
i t e m p e r a m e n t e m .  T e c h n i k ę  m u  
pe łn ą  e k s p r e s j i  i ce lo w ą ,  choć  n ie  
p o z b a w io n ą  c h w y tó w , o b l i c z o n y c h  
n a  e f e k t .  D o s k o la n e  p o p r o w a d z i ł  
„ D iv e r t i m e n t o "  W e in e r a ,  p e łn e  t y ­
p o w y c h  d la  m u z y k i  w ę g i e r s k i e j  
n a g ł y c h  z m i a n  t e m p  i e f e k t o w n y c h  
s k o k ó w  d y n a m i c z n y c h .  R ów n ież !  
i w y k o n a n i e  s y m f o n i i  B e e th o v e - i  
n a  z a s łu g iw a ło  na  gorące  s ło w a  po*, 
c h w a ł y .  P u b l i c z n o ś ć  p o r w a n a  z n a ­
k o m i t ą  g rą  o r k i e s t r y ,  z g o to w a ł a  
zesp o ło tu i i d y r y g e n t o w i  e n t u z j a ­
s t y c z n ą  o w a c ję .  J a k o  n a d d a t k i  or*  
k i e s t r a  w y k o n a ł a  „ P e r p e t u u m  m o *  
b i le “ P a g a n in ieg o  oraz  „W ęg ier*  
s k ie g o  M a r s z a “ Ber l io za .  P r z y  czyrr* 
j a k i e ż  b y ło  z d z i w i e n i e  p u b l i c z n o ­
ści, g d y  po  k i l k u  t a k t a c h  „P e r p e -  
t u u m  m o b i l e "  —  d y r y g e n t  o d ło ż y ł  
p a łe c z k ę  i z s z e d ł  z  p o d iu m ,  a  o r ­
k i e s t r a  za g ra ła  ca ły  u t w ó r  s a m a .  
N ic  d z iw n e g o ,  że  po  t a k i m  e f e k t o ­
w n y m  e k s p e r y m e n c i e ,  o w a c je  p u *.. 
bl ic z n o śc i  o s ią g n ę ły  t e m p e r a tu r ę '  
w rz e n ia .

R e c i ta l  s k r z y p c o w y  E d e  Z a t h u -  
r e c z k y ‘ego  p r z y n ió s ł  n a m  n a j p o w a * 
ż n ie j s z e  i n a jg ł ę b s z e  w z r u s z e n i a  
a r t y s t y c z n e .  Z a t h u r e c z k y  —  o to  
s k r z y p e k  n a j w y ż s z e j  k la s y  o b a r ­
dzo  d u ż e j  k u l t u r z e  m u z y c z n e j .  P o ­
s iada  p r z e p i ę k n y ,  ba r d zo  m o c n y  
ton,  o s z l a c h e t n y m  b r z m i e n i u  i d o .  
s k o n a łą  t e c h n ik ę ,  z w ła s z c z a  t e c h ­
n i k ę  s m y c z k a .  W id o c z n ie  Z a t h u ­
r e c z k y  ł u b u je  s ię  w  m u z y c e  k l a s y ­
c zn e j ,  p r z e d e  w s z y s t k i m  w  k l a ­
s y c z n e j  m u z y c e  k a m e r a łn e j ,  g d y ż  
po z a  3 u t w o r a m i  B a r t o k a  i K o d a .  
ly ,  c a ł y  p r o g r a m  s k ła d a ł  s ię  z  a r ­
c y d z i e ł  k ł a s y c z n e j  l i t e r a tu r y  s k r z y p  
c o w e j ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  z n a la z ł y  się  
aż  2 s o n a ty :  D - d u r  V iv a ld ie g o  i A -  
D u r  ( d e d y k o w a n a  K r e u t z e r o w i )  
B e e th o v e n a .

K a ż d e  w y k o n a n i e  Z a t h u r e c z k y ' e m 
go nos i  na  sob ie  p i ę tn o  n a j w y ż s z e ­
go  a r t y z m u :  S o n a ta  V iv a ld ie g o  (w  
o p r a c o w a n iu  R es p ig h ieg o ) ,  s ł y n n a  
„L a  fo l ia "  Core l l iego ,  „S i e l a n k a “  
F r escoba ld ie go ,  „ W a r ia c je  n a  te*  
m a t  C o re l l ie g o "  T a r t i n i e g o  w z r u * 
s z a ły  p o w a g ą  i g łę b ią  uc zuc ia ,  a  
s o n a ta  K r e u t z e r o w s k a  b y ła  p r a w ­
d z i w y m  p r z e ż y c i e m .  D o p r a w d y  n ie  
p a m i ę t a m  w y k o n a n i a ,  k tó r e  b y  
z ro b i ło  t a k  w i e l k i e  w r a ż e n ie  n a  
s łu c h a c z a ch ,  j a k  ta  w s p a n ia ł a  so*  
na ta ,  z a g r a n a  p o  p r o s tu  po  m i ­
s t r z o w s k u .  D o  s p o tę g o w a n ia  w r a i  
ż e n ią  p r z y c z y n i ł a  s ię  Kie m a ło  z n a _ 
k o m i t a  gra  p i a n i s t y  I s t v d n a  H a jd u .

P r z e p ię k n ie  w y k o n a n e  b y ł y  t e ż  
u t w o r y  w i e l k i c h  k o m p o z y t o r ó w  
w ę g i e r s k i c h :  „ S o n a t in a "  B a r t o k a ? 
G er t le r a ,  p e ł n e  p o w a g i  „A d a g i o “ 
K o d a ł y  i s u b t e l n a ,  p e łn a  p ro s to t t f  
s u i ta  „Dła d z iec i"  B a r t o k a  —  Z a -  
t h u r e c z k y e g o  k t ó r e j  k a ż d a  część—i  
to  m a łe  c a ck o  w d z i ę k u .

J a k o  n a d d a t k i  z n a k o m i t y  s k r z y * 
p e k  w y k o n a ł  „L i b e l l u l e “ Z s o l ta  i  
„ K a p r y s "  P a g a n in ieg o ,  i m p o n u j ą d  
w s p a n ia ł ą  t e c h n ik ą ,  o r a z  „ A r i ę "  
B a c h a ,  w  k t ó r e j  z a d e m o n s t r o w a ł  
p r z e p i ę k n y ,  ś p i e w n y  i n i e z w y k l e  
m o c n y  ton.

W y s t ę p y  w ę g i e r s k i c h  a r t y s t ó w  
na  d łu g o  p o z o s ta n ą  n a m  w  p a m i ę ­
ci i n i e z a w o d n i e  s w ą  p e łn ą  s e r d e ­
cznośc i  a t m o s f e r ą  p r z y c z y n i ł y  s ię  
d o b r z e  s p r a w i e  u m o c n ie n i a  p r z y j a ­
ź n i  m i ę d z y  d w o m a  b r a t n i m i  n a ­
ro d a m i .

K a l i n a  H o re c k a .

o d z n a k q
k a ż d e g o
sportow ca
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